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ZGON PREZYDENTA FRANCJI
po psęclu morderczych strzałach emigranta rosyjskiego.

i

PARYŻ, 7. 5. (w).) Stolica t  ruu- 
cji nocy ubiegłej nie spała zupełnie. 
Olbrzymie tłum y wyległy na  uli­
cę. Przed pałacem Elizejskim, przed 
szpitalem Beaujon, gdzie leżał ran­
ny prezydent, jak  również przed 
wszystkiemi redakcjami pism, stały 
tłumy, podchwytując każdą wieść o 
stanie zdrowia prezydenta.

„PREZYDENT UMARŁ...“
O godz. 4-ej min. 45 na ganku 

szpitala ukazał się komisarz Łefils 
i odkrywszy głowę oświadczył zgro 
madzonym dziennikarzom: „Pano­
wie, prezydent republiki przed ehwi 
łą zakończył życie1'.

Ponura ta  wieść wybiegła na 
ulicę i rozniosła się lotem błyskawi­
cy po całym Paryżu.

Przebieg tragicznej nocy był na­
stępujący.

Bezpośrednio po przewiezieniu 
prezydenta do szpitala stanęli przy 
jego łożu najw ybitniejsi lekarze Pa 
ryża z głośnym chirurgiem dr. Gos- 
set na czele.

Prezydent Doumer był długo 
nieprzytomny. Dokonano dw ukrot­
nej transfuzji krwi.

CZY TO FR A N C U ZI?

dzinna agonja . Lekarze nie odstępo­
w ali od łoża.

Obecny był p rem je r T ard ieu  oraz 
k ilk u  członków gabinetu.

Z rodziny do końca życia asystow a­
ły: żona i dwie córki. P a n i D oum er
była tak  w yczerpana, iż m usiano ją
znieść do samochodu.

ŻAŁOBA.
Na chwilę przed godz. 5-tą rano  z po 

lecenia rządu na w szystkich gm achach 
państw ow ych wywieszono chorągw ie o- 
k ry te  kirem .

O godz. 5-ej zwłoki prezydenta zo­
sta ły  przewiezione do pałacu E lize j­
skiego. Dziś przedpołudniem  zostały 
one zabalsam ow ane, a następnie prze­
niesione do głów nej sali pałacu, zamie 
ni one j na kaplicę.

PRZEC ZU C IA  ŻONY.
P ism a francuskie  przypom inają, że 

na wiadomość o w ybran iu  ś. p. Doume- 
ra  na  prezyden ta  — jego żona. była 
bardzo zdenerwowana, m artw iła  się i 
p łakała .

— M am złe przeczucia — m ówiła sta  
ru szka  do swych p rzy jació ł — nie lu ­
bię pałacu E lizejsk iego  — to nieszczęśli­
wy dom. W olałabym  mieszkać w swej 
w illi, niż się tam  przeprowadzać.

Słow a te wzięto wówczas za objaw  
przyw iązania  i przyzwyczajenia, do 
stajrego m ieszkania, gdzie pp. Doum er 
przeżyli wiele lat...

JA K  TO BYŁO.
W edług oficjaln ie stw ierdzonych 

danych przebieg zbrodni był n astępu ­
jący : N a kró tko  przed przybyciem  na 
w ystaw ę książki p rezydenta w raz ze 
św itą do sali, w k tó re j znajdow ało się 
stoisko głośnego p isarza Claude F a r-  
re rea  wszedł m orderca Gorgu Iow. Pod­
szedł do stoiska i od m ałżonki p isarza  
k u p ił dwie książki, za k tó re  zapłacił 50 
franków.

N a pierw szych stronicach tych  k sią ­
żek Claude F ą rre re  na prośbę k lien ta  
n ap isa ł dedykcję.

W  te j chw ili doszła wieść, że na 
w ystaw ę przybył prezydent.

P a n i F a rre re  zwróciła się wówczas 
do Gorgulewa z prośbą, aby opuścił 
salę.

Gorgulew przy taknął, w yjął jednak  
jeszcze 20 franków  i k ładąc je  na  tacy 
oświadczył, że składa te o fiarę  na cel 
dobroczynny za tak  cenny dar, ja k  pod 
pis znakom itego pisarza.

PREZY D EN T WCHODZI.
Słychać już było. że orszak prezyden 

ta  się zbliża. P a n i F a rre re  zwróciła się 
więc do szefa po lic ji z prośbą, aby usu 
n ą ł obcego przybysza.

Było już zapóźno!
W łaśnie prezydent wszedł, a  pozna­

wszy swą dobrą znajom ą, pan ią  F a r re ­
re, podszedł się przyw itać. K ró tka  roz­
m owa i oto prezydent ściskając rękę 
p an i F a rre re  m ówi osta tn ie  „Au i*evoir

ś.f p
KAZIMIERZ BRAZIEWICZ

RACHMISTRZ TOWARZYSTWA KOPALŃ I ZAKŁA­
DÓW HUTNICZYCH SOSNOWIECKICH, SPÓŁKI AK ­

CYJNEJ,

zmarł 6 Maja 1932 r.

W  Zmarłym tracimy sumiennego i oddanego pracow­
nika

P rezyden t odzyskał na chw ilę p rzy ­
tomność, a poznaw szy dr. Cosset, zapy 
ta ł cichym  głosem : „Czy to  możliwe?
Czy to  francuz! uczynili?  Co się w łaśei 
wie stało?"

L ekarze oświadczyli, że w ydarzy ła  
się k a ta s tro fa  sam ochodowa.

W ówczas p rezyden t zapy ta ł o n a ­
zwisko kierow cy i czy je s t on ran n y . 
R ozg lądając się po pokoju, p rezyden t 
D oum er dziwni się, że tak  je s t biało 
wokół niego. N a tw arzy  chorego znać 
było duże zaniepokojenie.

P rezyden t p y ta ł po ańłkakroć: „K ie­
dyż skońccyeie zadaw ać m i tak ie  bóle?"

ŚW ITA  N A D Z IE JA .
P o d ru g ie j tra n s fu z ji k rw i w ydawa- 

ło się że s tan  chorego popraw ił się tak  
znacznie, że zaśw ita ła  n adz ie ja  u trz y ­
m ania go p rzy  życiu.

Lecz ju ż  około godz. I-szej tłu m y  na 
ulicy dow iedziały się z u s t m in is tra  
P ie tri, opuszczającego szp ita l, że stan  
rannego  znacznie się pogorszył, oddy­
cha p rzy  pomocy tlenu, tra c i p rzy tom ­
ność. W  godzinę potem  nie było już  ża­
dnej nadziei.

Zaczęła się d ługa, przeszło dwugo-

Cześć Jego pamięci!
TOWARZYSTWO 

KOPALŃ I ZAKŁADÓW HUTNICZYCH 
SOSNOWIECKICH 

Spółka Akcyjna.
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KAZIMIERZ BRAZIEWICZ
URZĘDNIK SOSNOWIECKIEGO TOWARZYSTWA

zmarł dnia 6 maja 1932r.
W Zmarłym tracimy serdecznego Kolegę i uczynne­

go towarzysza pracy . 
Cześć Jego pamięci!

Dr. Med. Roman Bilnik
KOLEŻANKI I KOLEDZY.

osiedlić się w Będzinie
ul. Modrzejowska Nr. 45

przyjmuje w chorobach
wewnętrznych, kobiecych 

i a i 3 i  z  erji.

Wyprowadzenie zwłok z domu pogrzebowego przy 
szpitalu w Pogoni nastąpi w poniedziałek o godz. 5 popo­
łudniu. Nabożeństwo żałobne odbędzie się we wtorek o 
godz. 8.30 w kościele parafjalnym w Sosnowcu.

Odchodzi dwa k ro k i i w tymże mo 
m encie podbiega doń m orderca.

SK RY TO BÓ JSJW O .
P rzy k ład a jąc  niem al do sam ej gło­

wy rew olw er daje cztery  strzały .
Prezydent' z jękiem  pada> n a  kolana.
T eraz m orderca daje jeszcze jeden 

strzał.
Jed n a  z ku l ran iła  C laude F a rre rea .
N astąp iło  niebyw ałe zamieszanie. 

Osoby ze św ity rzuciły  się na tychm iast 
ha ratunek , m orderca próbow ał prze- 
k ia ść  się przez tłum , został jednak  
schw ytany przez szefa policji i rozbro- 
jony. . , ,

Publiczność rzuciła  się k u  m ordercy 
i  chciała go zlinczować.

TRUCIZNA.
Podczas rew izji osobistej p rzy  zbro 

dn iarzu  znaleziono d ru g i rew olw er na­
b ity  i k ilk a  pasty lek  sublim atu.

M ordercę niezwłocznie po zamachu 
przewieziono do gm achu p re fek tu ry  
gdzie przystąpiono do w stępnych ba­
dań pod k ierunkiem  generalnego proku 
ra to ra .

U stalono na zasadz.e zeznan zarzą­
dzającego hotelu  „Lutece", że G orgu­
lew przyby ł do P a ry ża  w czwartek.

7, DZIEW CZYNĄ.
O godz. 9.30 wieczorem tegoż dnia  

zjaw ił się w hotelu w tow arzystw ie 
pewnej b londynki i zażądał pokoju.

Żadnych bliższych w yjaśnień co do 
te j kobiety Gorgulew dać nie chce, czy 
nie umie.

N a p y tan ia  odpow iadał szeptem, 
jednem  zdaniem : „P ragnąłbym  um rzeć" 
Czasami p rzeryw ał zeznania, m odląc 
się po rosyjsku. N ieznajom a pozosta­
w ała z n im  w hotelu  przez k ró tk i czas. 
Gorgulew w ypuścił ją  z hotelu, sam  
zaś p rzystąp ił do redagow ania doku­
m entu, k tó ry  nazywa swoim pam iętn i­
kiem.

PA M IĘ T N IK .
N otatn ik  ten zaw iera jak  gdyby 

szkic obrony przed sądem. P isau y  jest 
chaotycznie i zdaje się świadczyć, że 
m orderca nie jest całkowicie poczytal­
ny.

W no tatkach  napisane jest, że za­
m ordow anie prezydenta^ jest zem stą 
na F ran c ji za w ciągnięcie R osji do woj 
ny światowej, ja k  również, że m a to  
być zmuszenie F ran c ji do czynnego wy 
stąp ien ia  przeciwko Sowietom.

Gorgulew chciał się również zem­
ścić na Am eryce i jak  tw ierdzą no tatk i, 
on to porw ał dziecko L indbergha, eo 
rzecz prosta, jest oczywiście bzdurą.

Gorgulew  oświadczył z pow agą: 
„Uczyniłem  ofiarę ze swego życia. — 
W skutek śm ierci ojczyzny egzystencja 
m oja jest już skończoną.^ Nie jestem  
bandytą , lecz zabójcą politycznym . Or­
ganizowałem  wśród _ ziomków moich 
związek faszystowski, lecz nie m iałem  
do nikogo zaufania. D ziałałem  sam  I 
n ik t m i nie pom agał".

POGRZEB.
Dziś przed południem  zebrała się 

francuska rad a  m inistrów , na k tórej 
uchwalono pogrzebać trag iczn ie zm ar­
łego prezydenta  na koszt państw a.

Pogrzeb odbędzie się przypuszczal­
nie 11-go m aja.

Będzie to  dzień powszechnej narodo­
wej żałoby F ranc ji.

Przed pogrzebem  jeszcze odbędzie 
się w ybór nowego prezydenta, którego 
dokona kongres, zbierający się wTe wto­
rek  w W ersalu.

Ju tro , jak  wiadomo, odbyw ają się 
pow tórne w ybory do parlam en tu  fra n ­
cuskiego. Mimo to jednak  w kongre­
sie uczestniczyć będą deputow ani s ta re j 
izby, gdyż kadencja je j upływ a dopie­
ro 1 czerwca.
N IE  PRACOW AŁ, GRAŁ w KARTY...

Z arządzający  w illą  „H oryzont" w 
Monaco, k tó rą  w ynają ł Gorg ule w_ n a  
trzy  la ta  dla swej rodziny, ośw iad­
czył sędziemu śledczemu, że G orgulew  
w ydał m u się podejrzany.

Gorgulew, ja k  na doktora m edycy­
ny, pozbawiony był k u ltu ry  i często 
używ ał ordynarnych  słów.

Nie pracow ał, g ra ł w kasynie  w b a r 
ty  i u n ika ł em igrantów  rosyjskich,

W  P ary żu  pow tórzyły się demon­
s trac je  an ty rosy jsk ie . T łum y ob legają  
kaw iarn ie , w k tó rych  p rzesiadu ją  ro- 
sjan ie.

Żona G orgulew a znikła z w illi przed 
agentam i, k tó rzy  p rzyby li ją  areszto­
wać.
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W OJOW NICZE N A ST R O JE  W CHI­
NACH POŁUDNIOWYCH.

LONDYN, 7. 5. N a wieść o upoka­
rzających  w arunkach , na jak ich  podpi­
sano zawieszenie broui pom iędzy C hi­
nam i i J a p o n ją  w Szanghaju , rozpętała  
się nowa fa la  demonstr&eyj przeciwko 
Ja p o n ji oraz przeciwko rządowi nan- 
kińskiem u.

W  K antonie  ogłoszono s tan  oblęże­
nia, ze względu na oczekiwane dem on­
strac je  i bun ty  w a rm ji.

Pom im o silnej ochrony wojskowej 
w p rzy stan i na rzece Jang-T se, odda­
liło się w niew iadom ym  k ie ru n k u  5 o- 
krętów  z w ojskiem  nastro jonem  wrogo 
dla rządu. W ielu lotników  zniknęło i 
przeszło n a  stronę pow stańców  razem z 
apara tam i.

Po zgonie prezydenta Doumera.

7ŁE CZASY NASTAŁY DLA BOL­
SZEWIKÓW W MANDŻURJL

LONDYN, 7. 5. W edług doniesień 
korespondenóiw  angielskich  z Charbi- 
na, sy tuac ja  polityczna w tern mieście 
z dnia na dzień zyskuje na napięciu i 
zaostrza się coraz widoczniej. W rogie 
w ystąpienia rosy jsk ich  em igrantów  wo 
hec urzędników kolei wschodnio - ch iń ­
skiej, obyw ateli sowieckich, są  na po­
rządku dziennym . W ładze mandżurskie 
odnoszą się do tych faktów  naogół o. 
bojętnie, co oburza oficjalne kola so­
wieckie. Rząd sowiecki ostatn io  posta_- 
nowił za pośrednictw em  swego gene­
ra) nego konsula w M ukdenie złożyć 
pow tóryn pro test u rządu  mandżurskie 
go w Czang - Szuie. W  proteście tym  
władze sowieckie zw racają uwagę, że 
postępow anie w ładz m andżurskich  w 
C harb in ie  zagraża coraz więcej sto­
sunkom.

BRZYTWĄ PODERŻNĄŁ GARDŁO 
ŻONIE.

GDANSK, 7. 5. Donoszą z Tyłży o 
p rzeraża jące j tra g e d ji rodzinnej w ro ­
dzinie ś lu sarza  D am laksa.

D am laks, z n iew ytłum aczonej do­
tychczas przyczyny, poderżnął żonie 
swej gard ło  brzy tw ą i następnie  sam  
otw orzył sobie żyły  na rękach. W ypa­
dek tern w iększą wzbudza sensację, po­
niew aż m ałżeństw o to żyło dotychczas 
bardzo zgodnie.

ULGI KOLEJOW E DLA CZŁONKÓW 
TOWARZYSTW TURYSTYCZNYCH.

TV obec nadchodzącego sezonu tury­
stycznego polski związek towarzystw  
(urystycznych przypomina, że członko. 
wie. tych towarzystw (polskie towarzy. 
siwo tatrzańskie, polskie towarzystwo 
krajoznawcze, polski touriug-klub itd.) 
korzystają przy przejazdach do m iej­
scowości o charakterze turystycznym  
z 25 proc. zniżki na polskich kolejach  
państwowych za okazaniem legitym a­
cji ustalonego typu, którą otrzymać 
można w zarządzie jednego z towa­
rzystw.

Wykaz stacyj wyjazdowych, przy 
wyjeździć z których przysługują te 
zniżki, obejmuje 27 miast, wykaz zaś 
miejscowości turystycznych przeszło 80.

da I-ej klasy
25-tej Loterji Państwowej

Polecają znane Kolektur;
Józefa HIAWSKIEG!)

w Sosnowcu, 3 go M aja 23, 
w Będzinie, M ałachowskiego 1, 
w Zawierciu, 3-go M aja 1, 
w Grodźcu, Kościuszki 3, 
w Czeladzi, K ościelna 3. 
w D ąbrow ic Góra.. 3 go M aja 4,

Główna wygrana 
1,002.010 zł. 

Połowa Sosów wygrywa
C e n a  i o s c v :

V — zł. 40, V —zł. 20, V—zł. 10,

--------------  F A R B Y  --------------
pokost szybkosehnący, lak ie ry  i pon­
dzie po cenach najn iższych  poleca 

SK ŁA D  A PTECZN Y
-------------S. M O N E T A ----------------
D Ą B R O W A  GÓRX„ ul Sobieskiego 23

Zbrodniczy zamach, którego ofiarą 
padł sędziwy prezydent Francji, w y­
warł w całym  świecie wstrząsające wra 
żenie. Paweł Doumcr, elekt narodu fran 
ruskiego, jego pierwszy obywatel, padł 
ofiarą swego dostojnego stanowiska, 
padł na służbie narodu, lak jak kilka­
naście lat wcześniej, w wielkiej wojnie, 
padli cztery jego synowie. Nie starczy­
ło snąć tej okrutnej, poczwórnej ofiary  
na ołtarzu ojczyzny. Los wym ógł jesz­
cze ofiarę jego własnego życia.

Paw eł Doumer niespełna rok temu 
objął ten najwyższy urząd państwowy. 
Kogóż to naród francuski wyniósł na 
to najpoczytniejsze stanowisko?

Paweł Douiner w chwili postawienia  
jego kandydatury na prezydenta 
Rzplitej był osobistością, znaną już ca­
łej Francji. B y ł on człowiekiem, w któ­
rym cały naród widział wzór prawdzi­
wego obywatela i patrjaty, ojca boha­
terskich synów ojczyzny, doświadczo­
nego, wytrawnego męża i gorliwego o- 
brońcę tak krwawo okupionego pokoju.

Harmonijne, niejako symboliczne po­
łączenie wszystkich tych przymiotów i 
cech jego życia, charakteru i umysłu, 
dało mu stygm at, którym znaczone by­
ły jego rysy: Doumer był pierwszym  
od wielu lat prezydentem Francji, któ­
rego bodaj nigdy nie opuszczała powa­
ga i  skupienie. Demokratycznej Fran­
cji dał w swej osobie jeszcze jedno: 
pochodzenie z ludu i niekłam any mozół 
długiego życia.

Urodził się dnia 22 marca 1851 r„ 
jako syn robotnika. Otrzymawszy sty- 
pendjum, ukończył szkoły i uniwersy­
tet, poczem poświęcił się karjerze nau­
kowej. W r. 1888 został poraź pierwsey  
wybrany posłem w departamencie 
Aisny, w r. 1912 przeszedł do senatu ja­
ko przedstawiciel Korsyki.

Tekę m inistra skarbu otrzymał po 
raz pierwszy w gabinecie Bourgeois w 
r. 1895.

W łatach 1898 — 1982 był gubernato­
rem Iudochin.

W r. 1935 został prezydentem izby, a 
w jo k  później kandydował po r;:>: pier­
wszy na stanowisko prezydenta Fran­
cji.

\Y czasie wojny światowej Doumer 
powołany był do gabinetu Painlevego, 
jako m inister bez teki.

W r. 1921 objął ponownie resort 
skarbu w gabinecie Brianda, okazując 
na konferencji paryskiej wielką nieu­
stępliwość wobec niemieckich żądań 
zniżenia reparacyj.

Godność prezydenta senatu sprawo­
wał od 14 stycznia 1927 r. bez przer>vy, 
aż po dzień wyboru na uroąd najwyż­
szy.

Przekonań lewicowych, był jednak 
zawsze wyrazicielem tej polityki, która 
nie lęka się łączyć względu przyszłości 
z pam ięcią okrutnych doświadczeń lat 
1871 i 1914 — 18.

Doumer był ojcem licznej rodziny. 
Z 8 jego synów 4 zginęło podczas woj­
ny światowej. Fakt ten zjednał mu 
w ielkie poważanie śród szerokich mas. 
Rada m. Paryża nadała jednej z ulic  
paryskich miano ulicy „4 synów Pa­
wła Doumera".

Na tego rodzaju więc zasłużonego 
człowieka i najwyższego dostojnika 
Francji przygotowano skrytobójczy za­
mach. Dokonał go em igrant rosyjski, 
lekarz Paw eł Gorgulew, jeden z tych, 
którego licznych braci Francja przy. 
garnęła gościnnie na swej ziemi po re 
wulucji rosyjskiej. Gorgulew jest pre­
zesem stworzonego w 193(1 r. w Pradce 
Czeskiej „rosyjskiego narodowego stron 
nietwa faszystowskiego*. Zapytywany  
w śledztwie o przyczynę zamachu, zbro 
duiarz odpowiedział, że jego udaniem  
Francja popiera bolszewizm, a cała  
Europa jest wrogo usposobiona wobec 
narodowej ojczyzny rosyjskiej.

Tcmn tłumaczeniu, jaw nie nielogicz 
nemu, trudno dać wiarę. Francja bo­
wiem nie popiera bolszewików, przeciw  
nie: stałe jest ona posądzana przez 
Moskwę o organizowanie frontu anty- 
sowieckiego, a prezydent Doumer zna­
ny był ze swego stanowiska autyboł- 
szewiekiego.

Jakie w rzeczywistości tło miał .za­
mach — trudno jeszcze narazić ustalić.
V, pew nych kołach uw ażają, że mor- 
derea G orgulew  jest agentem  prow oka­
torów bolszewickich, k tó ry  dzia ła ł z ra 
m ien ia  kom unistów , dążących w prze­
dedniu drugi-.-j tu ry  w yborczej do p a r­

lam en tu  do wywołania zupełnego za­
m ieszania w sytuacji wewnętrznej i 
zewnętrznej kraju. Niektóre pisma  
słwierdzają, że Gorgulew, m ianujący 
się „prezesem" faszystów rosyjskich, 
nie jest zupełnie w tych sferach zna­
ny i że raczej duiałał on w porozumie­
niu z hitlerowcami, dążąc do usunięcia 
człowieka, który starał się wszelkiemi 
siłam i bronić Francję przed agresyw ­
nością dyplomatyczną Berlina.

Nie ulega wątpliwości, że zeznania 
mordercy, jak również pozostałe po­
dejrzenia należy brać jew eze z rezerwy. 
M iejm y jednak nadzieję, że już naj­
bliższe godziny przyniosą nam w yja­
śnienie motywów i celu tej ohydnej 
zbrodni.

*  *  •

KANDYDAT NA SKRW AW IONY  
FOTEL.

K andydac i n a  fotel prezydencki nie 
są w praw dzie jeszcze w ym ieniani, pow 
szeebnie jednak  sądzą, że prezydentem  
repub lik i w ybrany  zostanie prezydent 
senatu  Lebrun.

W ybór jego uw ażany jest praw ie 
za pew ny, gdyż F ra n c ja  nie posiada 
obecnie żadnej osobistości, k tó re j wiek 
odpow iadałby dostojnem u stanow isku 
prezydenta.

Poza tem  niem a we F ran c ji zw yeza. 
ju  w yb ieran ia  n a  stanow isko głow y 
państw a czynnego polityka. O ile bę­
dą postaw ieni kontrkandydaci, to  będą

to raczej kandydatury czysto format, 
ne.

*  ł  *

W ARSZAW A, 7. 6. (wł.) Dziś przed 
południem na wiadomość o zgonie pre­
zydenta Doumera opuszczona na znak 
żałoby flag i do połowy masztu na pa­
łacu rady ministrów i na gmachu 
M. S. Z.

W godzinach południowych złożył 
osobiście kondolencje rządu polskiego  
na ręce ambasadora Laroche prezes 
rady m inistrów Prystor, który udał 
się do gmachu ambasady francuskiej. 
W tym  samym czasie złożyli kondo­
lencje w im ieniu prezydenta Rzplitej— 
dyrektor kaneelarji cywilnej dr. Ueł- 
czyński i dyrektor protokołu dyploma­
tycznego p. Romer.

W południe złożył wizytę kondolen. 
eyjną ambasadorowi Laroche wicemi­
nister spraw zagraniwniych p. Beck.

Prezydent Rzplitej w ysłał ponadto 
depeszę z wyrazami współczucia do 
wdowy po zmarłym tragicznie prezy. 
deueie Doumer.

W im ieniu rządu polskiego preesłał 
premjer Prystor depeszę kondolencyj­
ną szefowi rządu francuskiego p. Tar- 
dieu.

Rząd polski na pogrzebie prezyden­
ta Doumera reprezentować będą mini­
ster spraw zagranicznych p. Zaleski i 
ambasador Chłapowski.

Tłum demonstrantów w ogniu karabinów maszynowych
R U m T R T T U  T Y P  A n  T i r  * ®REDUKCJE PŁAC W AMERYCE.

CHICAGO, 7. 5. W  Chicago doszło 
dziś do krw aw ego s ta rc ia  m iędzy de­
m o n strac ją  bezrobotnych a policją.

P row adzony przez kom unistów  po­
chód bezrobotnych, p rzeciągał u licam i 
m iasta . W  pew nym  m om encie po lic ja  
zagrodziła  pochodowi drogę. Z tłu m u  
posypały  się strza ły , k tó re  ugodziły  
jednego z policjantów . V,7ówczas po lic ja  
w ystaw iła k a rab in y  m aszynow e i za­
częła strzelać zrazu w powietrze, a po­
tem w tłum , k tó ry  m om entaln ie się roz 
pierzchł.

N a m iejscu  s ta rc ia  padło 8 zabitych 
i k ilk u n as tu  rannych .

NOW Y JO R K , 7. 5. T ru s t stalow y w 
S tanach  Z jednoczinych. z dniem  15-go 
m a ja  sy gna lizu je  redukcję  p łac robo­
tn ików  i urzędników  o 15 proc.

Liczba za trudn ionych  pracow ników  
w tru śc ie  stalow ym  w A m eryce wyno 
si 200.000 ludzi. Nie je s t wykluczone, 
że za jd ą  pow ażniejsze zaburzenia  z te ­
go powodu, gdyż rad y k a ln e  elem enty  
robotnicze grożą s tra jk ie m  na w ypa­
dek red u k c ji płac.

Szał radcy konsystorza
KOBIETA WYSKOCZYŁA ZE STRACH U Z 2-go PIĘTRA.

W ARSZAW A, 7. 5. W idow nią t r a ­
gicznego epilogu w aśni m ałżeńskich 
s ta ł się dziś dom nr. 9 przy  ulicy In ­
żyniersk iej na P radze.

Dwuekpokojow y lokal na 2_em pię­
trze zam ieszkuje tam  od szeregu la t 
44-letni A natol Iw anow  z żoną, r td c a  
p raw n y  konsystorza praw osław nego.

Od pewnego czasu zauważono pom ię­
dzy'’ m ałżonkam i pewne naprężenie sto 
sunków.

R adca Iwanow, człowiek starszy , był 
zazdrosny o m łodą i p rzysto jną  żonę. 
To było tem atem  częstych nieporozu­
mień.

N a tem  tle i dziś pom iędzy m ałżon­
kam i doszło do kłótni, k tó ra  zakończy­

ła  się tragicznie.
W czasie gorącej sprzeczki p. Iw anow  

nie pan u jąc  nad  nerw am i dobył rewol­
weru, chcąc zastrzelić żonę.

P rzerażona  kobieta dopadła do okna 
i widząc w biegającego m ęża z rew ol­
werem  w ręku, wyskoczyła na podwó. 
rze.

W ezwano pogotowie i zaalarm ow a­
no policję.

P rzy b y ły  lekarz  stw ierdził ogólne 
ciężkie obrażenia z powodu upadku  z 
dw upiętrow ej wysokości.

Nieszczęśliwą ofiarę  nieporozum ień 
m ałżeńskich przewieziono do szp itala, 
Iw anow a aresztow ano.

PoSscjanf-włamywacz I szpieg
z b i e g i  d o  R o s j i  s o w i e c k i e j .

RÓWNE, 7. 5. Posterunkowy p. 
p. Michał Dynak, lat 32, pochodzący 
z pow. tarnowskiego i przydzielony 
do prac biurowych w komendzie 
pow. p. p. w Równem, przyszedł w 
czasie święta do kaneelarji komen­
dy i otworzywszy podrobione mi klu 
czarni szafy i biurka, skradł z nich 
ważniejsze akta i pieczątki, poczem 
wynajętą taksówką zbiegł w kie­
runku granicy sowieckiej. Ostatni 
etap swej ucieczki, tj. około 12 km., 
przeszedł on pieszo aż do miejsco­
wości Kordowy, skąd pod osłoną no 
cy przeszedł na stronę sowiecką i 
ocldał się w ręce władz bolszewic­
kich. Zarządzony natychmiast po­
ścig w celu ujęcia uciekiniera, oka­
zał się bezskuteczny.

Zbiegły odznaczał się pracowi­
tością, prowadził skromny, cichy 
i przykładny tryb życia, były pluto­
nowy rezerwy, brał udział w obro­
nie Lwowa i został odznaczony or­
derem „Orlęta“, a za zasługi w woj­
nie z bolszewikami otrzymał krzyż 
walecznych. Posiadając tego rodza­
ju walory, zdołał sobie pozyskać za­
ufanie władz przełożonych.

W związku z powyższym wypad

kiem, dotychczasowy komendant po 
wiatowy p. p. podał się do dymisji, 
a czynności jego do czasu ukończe­
nia dochodzeń objął zastępca wo­
jewódzkiego komendanta p. p. w 
Lucku, podinspektor Halewski. — 
Śledztwo w tej sprawie toczy się w 
dalszym ciągu.

,1

G ruźlica p łuc jest n ieuleczalną i co­
rocznie, nierobiąc różnicy dla pici, wie 
ku i stanu , kosi m iljony ludzi. — P rzy  
zw alczaniu chorób płucnych, bronchitu , 
uporczywego, męeząeego kaszlu i t. p. 
stosu ję  pp. Lekarze:

„BALSAM I t !  it KO LAN - AGE" 
k tóry  u ta tw ia jąe  w ydzielacie się piwo 
einy w zm acnii organizm  i sam opoczu 
cie chorego oraz p«wiefesz» wagę c iaia  
i usuw a kaszel
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PAWIE NARODU I PAPUGI
Jeszcze o pogłoskach i plotkach.

Plotkonjanja nie ustaje. Prasa 
opozycyjna — od prawicowej po le­
wicową rozbrzmiewa znów pogłoska 
mi, zapowiedającemi „zmiany w 
składzie rządu*, czy też wręcz 
„zmianę rządu*. Przywykliśmy do 

<tego- Co kilka tygodni powtarza się 
to widowisko. Krążą w powietrzu 
różne „koncepcje*, podają różne na­
zwiska, — a wszystko to okazuje się 
najzwyklejszym bluffem. Wówczas 
zaś, gdy istotnie w składzie rządu 
zachodzą przesunięcia, zawsze opar­
te o rzeczowe przesłanki — okazuje 
się, że „zgadywacze* i „zapowiada­
cze* trafiali kulą w plot... Zawsze 
jest inaczej, niż przepowiadali.

Obecne „rekonstrukcyjne* błędne 
ogniki, migające na trzęsawiskach 
opozycyjnego plotkarstwa, mają tło 
odmienne od poprzednich. Poprzed­
nia powódź pogłosek toczyła się na 
fali „gospodarczej*. Bajano o tern, 
że kłopoty finansowo - deficytowe, 
gospodarczo-kryzysowe prą do re­
konstrukcji rządu. Sugerowano, że 
lada chwila nastąpi u nas zmiana 
polityki gospodarczej, — a tenisa- 
mem i zmiana rządu. Łączono to z 
konferencjami byłych premjerów. 
Okazało się jednak, że takie tło „re­
konstrukcyjne* jest zupełnie fałszy­
we. Ani lin ja  polityki gospodarczej 
naszego rządu nie wymaga zmian 
gruntownych, — ani temsamem nie­
ma powodu do zmiany obecnych ster 
ników tej polityki.

Obmyśiono więc obecnie inne tło. 
Mają niem być przeobrażenia, doko­
nywa jące się zagranicą pod wpły­
wem odbytych w dwućh państwach 
wyborów. Kontrendans: Niemcy na 
prawo — Francja na lewo; Hitler 
w Niemczech — Harriot we Fran­
cji; oto powód, aby Polska zmieniła 
skład i polityczne oblicze swego rzą­
du. A przedewszystkiem: francuskie 
wybory! Wedle zdania naszej opo­
zycji, rezultat tych wyborów stwa­
rza wręcz przymus „rekonstrukcyj­
ny* dla nas.

Nie dziwi nas zgoła, że z taką te­
zą występuje endecja Stronnictwa 
to zawsze stała na słanowisku, że 
rząd B2-m?3jonowego państwa pol­
skiego musi być dopasowany do u- 
kładu sił politycznych we Francji. 
Gdy wojna światowa się skończyła 
i uzyskaliśmy prawo samostanowie­
nia o sobie — endecja była szermie­
rzem hasła, że właściwie Polska po­
zostaje do Francji w stosunku śred­
niowiecznego wasala. Jak  dalece się­
gało w mentalności endeckiej to po­
czucie, chyba najlepiej przekonał 
wtedy Polskę prof. Stanisław Grab­
ski, kiedy zjechał do Warszawy i, 
wywiesiwszy na balkonie hotelu fla­
gę francuską, chciał wdać się w „ro­
kowania* z ówczesnym rządem pol­
skim. Niewiele od tego czasu zmie­
niło się w mentalności endeckiej, 
Wciąż jeszcze tłucze się po głowach 
endeckie!] koncepcja wasala średnio­
wiecznego. Wciąż jeszcze poczucie 
zależności jest dla prawowitego en­
deka kategorycznym imperatywem 
polskiej polityki. Wciąż jeszcze te- 
orja.dopasowania struktury politycz 
nej polskich władz do oblicza poli­
tycznego francuskich rządów stano­
wi dla endecji nietykalne tabu.

To też — ostatecznie — niema

w tem nic dziwnego, jeśli z lamów 
prasy naszej prawicowej padają żą­
dania, abyśmy stante pede upodob­
nili naszą strukturę polityczną do 
francuskiej. Ale jeśli tego samego 
domaga się lewica, jeśli na tem sa­
mem stanowisku stoją nasi socjaliśei 
— to już jest bardzo dziwne... Czyż­
by taki handel obliczem politycznem 
rządu godził się z doktrynami 
marksowskiemi? Czyżby naprawdę 
doktryny te nakazywały, aby sprzy­
mierzone ze sobą politycznie pań­
stwa nie miały swobody w ewnętrzne 
go regulowania swych poglądów po­
litycznych? Czyżby taka zależność 
była ideałem demokracji?

Jest jeszcze jeden przyczynek do 
ustosunkowania się PPS względem 
idei demokracji. Powód zatem, dla 
którego lewica nasza dmie obecnie 
w puzon ..rekonstrukcyjny* — ma 
inne tło. Jest to poprestu przycze­

pienie się do okazji, a właściwie po­
sługiwanie się argumentem endec­
kim — było tylko sugerować spo­
łeczeństwo, że żyjemy w atmosferze 
„przesileńiowej*, że „coś wisi w po­
wietrzu*, że stałość systemu rządo­
wego może ulec załamaniu.

Że takie sugsstje nie są na ni- 
ezem oparte — dodawać nie trzeba, 
Że jednak w chwili gdy zarówno go­
spodarcza sytuacja wewnątrz kraju, 
jak i międzynarodowe zagadnienia 
wymagają nietylko wielkiej czujno­
ści władz, lecz i zwartej postawy 
społeczeństwa — tego rodzaju plotki 
„rekonstrukcyjne* są bardzo szkod­
liwe, nie ulega wątpliwości. Naj­
gorsze, że pawie endeckie i pepesow- 
skie papugi wiedzą właśnie o tej 
szkodliwości i dlatego całą swoją 
pracę „ideową* takim właśnie po­
święcają celom.

M.

Niedziela

Alkoholizm a kryzys.
W określ') kryzysu, zwłaszcza tak 

przewlekłego i głęboko sięgającego, jak  
obecny, kousumeja wszelkich artyku­
łów spada nader wyraźnie. Zmniejszyła 
sie również w Polsce i konsumeja spi­
rytusu z 4S.140 tys. litrów mocy 100 w 
r. 1929 do 27.638 tys. w r. 1931, t. j. o 
42,8 proc. Nastręcza sie ciekawe pyta­
nie, eey i pijaństwo zmniejszyło sie u 
nas w równym stopniu.

Według danych statystyki sądowej 
i policyjnej ilość osób, zatrzymanych 
w stanie nietrzeźwym w miejscach pub­
licznych spadła z cyfry 108.424 w r. 1929 
dó 63.405 w r. 1931, zmniejszyła sie za­
tem o 40,1 proc., co prawie dokładnie 
odpowiada spadkowi honsumeji.

Liczby powyższe, dotyczące aarówno 
spożycia spirytusu wogóle, jak szerze­
nia sie pijaństwa, nie są jednak ścisłem  
odbiciem rzeczywistości. Mamy na po­
graniczu przemytnictwo, w dużej mie­
rze dostarczające spirytus do Polski, 
mamy też — i to preedewszystkiem na- 
leży brać pod uwagę — tajne gorzel- 
nictwo, które zawsze zaczyna sie u nas 
rozwijać w miarę spadku cen zboża. 
Istotnie statystyka sądowa wskazuje, 
że w latach wysokiej eeny zboża i sto­
sunkowo niskiej spirytusu monopolo­
wego ilość spraw zalpotajem ne gorzel- 
nictwo wynosiła w latach 1925 — 1929 
około 500 — 600 rocznie.

Już w roku 1930 przestępstwa na tem 
tle wykazują cyfrę 1.109, t. j. prawie 
dwa razy wieeej, aniżeli w roku po­
przednim, a w 1931 r. eyfra ta dosięga 
2.451 wypadków.

Następnie o stanie pijaństwa, jako 
zjawiska społecznego, na zasadzie przy­
toczonych wyżej cyfr trudno jeszeie są­
dzić, ponieważ statystyka obejmuje wy­
łącznie wypadki zanotowane przez po­
licje, a wiec w olbrzymiej większości 
dotyczące ludności m iejskiej. Natomiast 
znaozna ilość wypadków pijaństwa na 
w si wym yka sie całkiem z pod kontroli.

Według danych poiicyjno-sądowych 
najbardziej „trzeźwe" są województwa 
wschodnie, gdyż w r. 1931 z 63.405 osób, 
zatrzymanych w stanie nietrzeźwym, 
tylko 7.823, t. j. 12,3 proc. prcypada na 
te województwa. Natomiast z 2.689 nie­
legalnych gorzelni, wykrytych w całem  
państwie, 2.451 t. j. 91,2 proc. przypada 
na województwa wschodnie.

Tak wiec statystyka nie odzwiercia- 
dla panuja.eyeh u nas w tej mierze sto­
sunków. W ysoka cena spirytusu mono­
polowego sprawia, że nielegalne gorzel- 
nietwo jest procederem intratnym, trud 
nym do wykorenienia, starannie przez 
samą ludność ukrywanym, gdyż dzięki 
niemu właśnie może sie ona zaopatry­
wać w tani napój wyskokowy.

Szkody i straty zadane monopolowi 
są duże, a jeszcze wieksze — zdrowiu 
spożywców, pijących zly, niedbale i nie­
umiejętnie przygotowany trunek.

Dane statystyczne ilustrują nato­
miast dość ściśle stan rzeczy w pozosta­
łych dzielnicach. Ponieważ ilość pota­
jemnych gorzelni jest w nich nieznacz­
na, przeto można mniemać, że ludność 
przeważnie konsumuje spirytus mono­
polowy, a spadek spożycia stoi w ści­
słym związku ze zmniejszoną ilością 
spraw o opilstwo, jakkolwiek i tutaj 
nie należy zapominać o wymykających 
sie z pod kontroli policji wypadkach 
pijaństwa na wsi; nie jest to wszakże 
tak istotne, jak w wojewódz. wschod­
nich, gdzie ludność dużo pije w domu, 
a w woj. centralnych, południowych i 
zachodnich przeważnie w mieście.

Najwięcej spraw za pijaństwo przy­
pada na woj. centralne; na drugiem  
miejscu znajdują sie woj. zachodnie, 
Najtrzeźwiejszemi pozornie są woj. 
wschodnie i południowe, ale mające 
też największą ilość nielegalnych go­
rzelni. Okoliczność ta w znacznym  
stopniu obniża ich opinję „trzeźwości".

Z. K.

Stan bezrobocia w poszczególnych zawodach.
Na ogólną liczbę 32S.6S6 bezrobot. 

nych w całej Polsce, zarejestrowanych 
na dzień 30 uh. m., bezrobocie w poszczę 
gólnych zawodach przedstawiało się na 
stępująco:

Górnicy — 21.526 bezrobotnych (w 
tem Sosnowiec 1.922, Chrzanów 803, 
Drohobycz 968, Śląsk 16.751), hutnicy w 
m etalu — 7.258 (Śląsk 6.471), szklarze — 
2.814 (Piotrków 615), metalowcy 
35.580 (W arszawa 4.614, Łódź 1.749, So­
snowiec 2.442, Śląsk 10.952, Poznań 1.674, 
Lublin 1,055), włókiennicy 25.633 (Łódz

16.390, Sosnowiec 1.333, B iała 1.272, B ia­
łystok 2.600, Śląsk 1.188), robotnicy bu­
dowlani — 36.227 (okręg warszawski 
wraz z miastem 2.998, Łódź 2.248, Sosno 
wiec 1.305, Lublin 1.125, Kraków 1.277, 
Lwów 2.349, Poznań 4.914, Śląsk 7.828).

Liczba częściowo zatrudnionych wy­
nosiła 146.207 osób, z czego przez 1 dzień 
w tygodniu pracowało 4.422 osób, przez 
2 dni — 10.597, przez 3 dni — 60.352, 
przez 4 dni — 38.018, oraz przez 5 dni 
W tygodniu — 32.818 osób.

ŚT f. 3 .

KRONIKA.
KALENDARZYK.

Dziś: Stanisława 
Jutro: Grzegorza 
Wschód słońca: 4.10 
Zachód słońca: 9.12

RAD«f O
W A R S Z A W A .

Niedziela, 8 m aja.
10.00. Nabożeństwo ze Lwowa. 11.58. i 

S ygnał czasu. 12.05. P ro g ram  na  dz. bież. 
12.10. Urz. Kom. Państw . Inst. Met. 12.15. 
P o ranek  symf. z F ilh . W arsz. 14.00. „Mło 
dzież Przysp. Rolniczego w walce z 
chw astam i". 14.20. G ra na  lis tku  i har- ' 
m onji. 14.40. „Co słychać, o ozem wie­
dzieć trzeba". 15.00. D. o. koncertu. 15.55. 
P ro g ram  dla dzieci. 15.20. P ły ty . 16.40. 
„Pomoc domowa". 16.55. P ły ty . 17.15. 
.Kącik językowy" 1.30. Odczyt. 17.45. 
K oncert popoł. 19.00. Rozmaitości. 19.25. 
Piosenki. 19.40. P ro g ram  na dz. nast. . 
19.45. Słuchowisko. 20.15. K oncert popuL 
21.55. Kw adr, liter. 22.10. Recital śpiew. 
22.40. Urz. Kom. P. I. M. 22.45. W iad. j 
sportowe. 23.00 M uzyka taneczna.

W A R S Z A W A .
Poniedziałek, 9 m aja.

11.20. Kom. m eteor. 11.45. Codz. P rze­
gląd  P ra sy  Polskiej. 11.58. Sygnał czasu 
12.05. P ro g ram  na dz. bież. 12.10. P ły ty . 
13.20. Urz. Kom. PIM . 13.35. M uzyka lek­
ka. 14.45. P ły ty . 15.05. Kom. gosp. i gięte 
da pien. 15.15. Przegląd komun. 15.25. 
Odczyt z K rakow a. 15.45. Kom. Centr. 
B iu ra  H ydr. 15.50. P ły ty . 16.20. F raucuC  
ski. 16.40. P ły ty . 17.10. Odczyt. 17.35. Mu­
zyka lekka. 18.50. Rozmaitości. 19.15- 
Skrzynka poczt. roln. 19.25. P ro g ram  na  
dz. nast. 19.30. W iad. sportowe. 19.35. 
P ły ty . 19.45. P ras. Dz. R adj. 20.00. F elj. 
muz. ze Lwowa. 20.15. K oncert popul.
21.35. Feljeton. 21.50. R ecital fortep. 22.40 
Dod. do P ras. Dz. R adj. 22.45. U rz.kom . 
P IM  i kom. polic. 22.50. M uzyka tan .

I
K A T O W I C E .

Niedziela, 8 m aja.
10.00. Nabożeństwo ze Lwowa. 11.58. 

Sygnał czasu. 12.10. Kom. meteor, z 
W arsz. 12.15. P o ranek  symf. z F ilh .. 
W arsz. 14.00. „S. M. P . — ostoją młodzie 
ży“. 14.20. T r. z W arsz. 16.20. Interm ezzo ( 
muzyczne. 16.40. Odczyt z' W arsz. 16.55. 
Interm ezzo muzyczne. 17.15. Tr. z W arsz. | 
19.00. „Bery i bo jk i śląskie". 19.25. Roz­
m aitości. 19.20. P rog ram  na dz. n a s t..
19.35. Kom. sportow y ł  ódzki. 19.45. i r . ■ 
z W arsz. 23.00. M uzyka tan. z W arsz.
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TEA TR  M IE JS K I W  SOSNOWCU. ) .

Dziś w niedzielę dwa widowiska 
„Ludzi w hotelu" popołudniu o godz.
4-ej i wieczorem punktualnie o godz. 
8.3Ó (koniec, widowiska wieczorowego
0 godz. 11.20). Geny popularne od 80 gr. 
do 2.60 zł. „Ludzie w hotelu" to  jedna 
z najciekaw szych sztuk obecnego sezo­
nu, k tó ra  daje niebyw ały popis ak to r­
ski całem u zespołowi w głęboko prze­
m yślanych rolach. Sztuka ta  obiegła 
wszystkie sceny E uropy z wielkiem  po 
wodzeniem. K asa te a tru  czynna on. 
godz. l l .e j  do 1-ej i od godz. 3__ej popoh

W  poniedziałek — te a tr  nieczynny. 
W e w torek — „Ludzie w hotelu".

TEA TR  W  B ED ZIN IE.
W  środę, dnia 11 m aja  o godz. 8.15 

wiecz. zespół te a tru  m iejskiego z So­
snowca w ystąpi w doskonalej sztuce 
K. Łęczyckiego pt. „Sztuba". A ktualna
1 ciekaw a ta  sztuka g rana  była na sce­
nie sosnowieckiej 16 razy  przy w ypeł­
nionej widowni. W idowisko „Sztuby _ 
w Będzinie odegrane zostanie w sali 
k ina ‘ „Nowości". Przedsprzedaż b ile­
tów w cukierni W P. Czerwińskie].

„Mecenas Bolbec i jego mąż" — oto, 
ty tu ł następnej p rem jery  naszego te­
a tru , k tó ra  odbędzie się w sobotę, dn ia  i  
14 m aja  br. o godz. 8.30 na dochód ozer- | 
w onego krzyża. _____

Z K IELC.
(k) M inister H ubicki w K ielcach. 

W  dniu  6 bm. baw ił w Kielcach p. m i­
n iste r H ubicki, k tó ry  zwiedził kielecką 
kasę chorych, poczem odjechał do B u­
ska.

(k) On i jego siostra... T y tu ł m ało 
mówiący, jednak  m usim y przyznać, że 
należy cło kom edji filmowych _uda- 
tnych. Pom im o, że akcja jest dose ba­
nalną, jednak  koncertow a w prost g ra  
aktorów  z Anny O ndrą i V łastą  B u­
rianem  na czele, staw ia film  ten w sze­
regu  najudatn iejszych  kom edji. Je s t 
to d rugi czeski film , k tóry  cierzy się 
dużem pwoodzeniem.

Publiczność kielecka lgnie do dobrych 
filmów, toteż dobrze czyni kino „Czwar 
tak" dobierając  tak  um iejętn ie reper­
tu a r. . .

Tym, k tó rzy  nie widzieli jeszcze 
V iastę i A nny w film ie „On i jego sio- 
st r a “ radzim y szczerze obejrzeć w K in ie
„Czw artak" . , . t

„Odrodzenie" w-g powieści Lwa io l-  
s to ja  w w ersji dźwiękowej, ukaże się, 
ja k  się dowiadujem y, w dniach n a j­
bliższych na ekranie popularnego kina 
„Czwartak"



Z działalności izby przemysłowo-handlowej
w Sosnowcu.

POSIEDZENIE KOMISJI POLITYKI HANDLOWEJ.

Onegdaj odbyło się pod przewodnic­
twem radcy K abaka posiedzenie komi­
sji polityki handlowej.

Po przyjęciu protokułu z ostatnie­
go posiedzenia komisji st. ref. Gadom­
ski przedstawił w obszernym referacie 
obecną sytuację handlu zagranicznego 
Polski, wskazując na przyczyny k u r­
czenia się eksportu i wysunął środki, 
zmierzające do wzmożenia wywozu dro > 
gą zdobywania nowych rynków zbytu.

Na podstawie referatu  i szezegóło_ 
wej dyskusji, komisja polityki han­
dlowej wyraziła zapatrywanie, że utrzy 
manie eksportu na dotychczasowym 
poziomie jest koniecznością państwową, 
jako  środki, mające się przyczynić 
szczególnie do podtrzym ania eksportu 
komisja wysunęła postulat generalne, 
go obniżenia tary fy  kolejowej, celem 
dostosowania jej do obecnego poziomu 
cen artykułów, przewożonych na PK P.

Ponadto w dyskusji podkreślono, iz 
problem zwiększenia polskiej produk­
cji przemysłowej i rolniczej winien zna 
leźć rozwiązanie nietylko w drodze ek_ 
sportu, lecz również przez wzmożenie 
wewnętrznej konsumeji wyrobów kra­
jowych.

Wreszcie komisja rozpatrzyła sp ra­
wę objęcia zakazami przywozu w yro­
bów jutowych oraz kwestję nieudziela­
nia zezwoleń na pracę ciągłą w więk­
szych młynach.
SPRAW A NAPJRAWY DROGI BE. 

DŻIN — OLKUSZ.
Izba wystąpiła ponownie do kielec­

kiego urzędu wojewódzkiego (dyrekcja 
robót publicznych) z memorjalem, w 
którym domagała się wydania zarzą­
dzeń w kierunku jaknajrychlejszego 
przystąpienia do napraw y drogi na od. 
einku Będzin — Olkusz i otwarcia od­
cinka drogi między Dąbrową Górniczą 
a Strzemieszycami.

O U SPRA W N IEN IE CZYNNOŚCI 
W URZĘDZIE CELNYM W SOSNO W 

CU.
Na prośbę sfer gospodarczych, izba 

interwenjowała w urzędzie celnym w 
Sosnowcu o takie przyspieszenie czyn­
ności m anipulacyjnych, aby przesyłki 
zgłaszane w urzędzie celnym z rana, 
mogły być nadane tego samego dnia. 
Izba otrzym ała zapewnienie, że urząd 
-elity będzie się s ta ra ł zadość uczynić 
życzeniom izby.
„DNI URZĘDOWANIA'1 ty KOŃSKICH 

OPOCZNIE I KOZIENICACH.
W Końskich odbył się pod przewod­

nictwem r. Hochberga „dzień urzędo­
wania", na którym ref. Siekański za­
znajomił obecnych >. działalnością izby 
w szczególności w dziedzinie spraw po­
datkowych. W toku dyskusji, jaka się 
nad referatem  wywiązała, poruszono 
szereg zagadnień, dotyczących wysoko­
ści obrotów, ustalania ryczałtu, tabeli 
średniej zyskowności, ulg w spłacie za. 
ległości podatkowych, scalenia podatku, 
jak też konferencji podatkowej, która 
ma się odbyć w izbie w Sosnowcu w 
dniu 9 bm. W powyższym „dniu urzę­

dowania" wzięli udział również przed­
stawiciele kupiectwa z Przedborza.

W tym samym dniu odbył się „dzień 
urzędowania" w Opocznie przy współ, 
udziale kupców miejscowych oraz de­
legatów stowarzyszeń kupieckich ■ z 
Przysuchy i  Żańnowa.

Następnie takiż „dzień urzędowania" 
odbył się w Kozienicach, na którym  o-

Delegaci Kombatantów włoskich
w Polsce.

KTO PRZYJEŻDŻA. — W E WTOREK GOŚCIE
PRZEZ SOSNOWIEC.

PRZEJEŻDŻAĆ BĘDĄ

Ja k  to już wczoraj donosiliśmy, w 
dniu 10 m aja, t. j. we wtorek przyby­
wa do Polski z rew izytą delegacja wło 
skiego związku narodowego ochotni­
ków wojennych.

Delegacja ta  przejeżdżać będzie 
przez Sosnowiec we wtorek o godz. 8 
min. 40 rano i powitana zostanie na 
dworcu przez przedstawicieli władz, 
zaicąd związku legionistów, zarządy 
bratnich organizacyj i t. p.

Delegacja składa się z dw unastu o- 
sób, p iastujących w' swojej ojczyźnie 
niepoślednie stanowiska.

Na czele delegacji przyjeżdża p. Eu- 
genjusz Coselchi, poseł do parlam en­
tu, prezes związku ochotników wojen­
nych.

P. Coselsehi jest pisarzem, znakomi 
tym mówcą, znanym dziennikarzem. 
Pochodzi z rodziny polskiej, pradziad 
bowiem jego, uczestnik walk o niepo- 
głość Polski, wyemigrował do Włoch.

P. Coselsehi brał udział w kam panji 
wojennej, odniósł niebezpieczną ranę, 
zdobył c-ztery medale za waleczność.

Był bliskim współpracownikiem poe­
ty D‘Annunzia w czasie wyprawy na 
Fiume.

W 1919 roku założył związek ochot- 
nilmw wojennych. Odznaczony oficer­
skim krzyżem „Polski Odrodzonej".

P. Augusto Pescolido jest general­
nym sekretarzem  związku narodowego 
ochotn. wojennych, założycielem związ 
ku faszystów w Rzymie. Posiada ko- 
m andorję orderu „Polski Odrodzonej".

Antonio hr. Cippicio, senator, pisarz 
i poeta, odznaczony wieloma orderami.

Lodovico Pellizzari, poseł do parla­
mentu, adwokat, b. redaktor „Giornale 
dTtalja".

Vittorio Grazziani, prezes oddziału 
ochotników w Gorycji, pierwszy sekre 
ta r  z faszystowski w Gorycji.

Luigi Corrado, komisarz regjonalny 
przy rządzie Cyrenajki, pisarz i poeta 
pełen wdzięku.

Adone Nosari, pisarz, dziennikarz, 
dram aturg, redaktor „Giornale dTta­
lja", pionier lotnictwa włoskiego.

Bindo de Veechi, rektor uniwersy­
tetu w Florencji, autor licznych dzieł 
naukowo - medycznych.

Mario Bambergi Baglja, doktór 
praw, sekretarz syndykatu faszystow­
skiego, delegat włoski na konferencję 
pokojową w Paryżu.

Emanuel Karol baron Basile, poseł 
dG parlam entu, dr. praw, literat i po- 
wieściopisarz.

Józef hr. Della Gherardeska, sena­
tor, burm istrz m iasta Florencji.

Adelchi Serena, poseł do parlam en­
tu, burm istrz m iasta Aąuiia.

W Zagłębiu utworzył s.ie komitet po­
witania przyjeżdżających gości wło- 
skieh. W skład komitetu weszli przed­
stawiciele organizacyj b. wojskowych, 
organizacyj społecznych i przysposobię 
ni a wojskowego.

Komitet prosi wszystkie organiza­
cje i związki: zw. ofic. rezerwy, zw. 
strzelecki itd. o przybycie ze sztandara­
mi na dworzec w Sosnowcu we wtorek 
o godz. 8 rano.

Redukcje dni pracy w maju w hucie Bankowej
w Dąbrowie.

D yrekcja huty  Bankowej w Dąbro­
wie zawiadomiła związki robotnicze, że 
w m aju  wydział stalowni zatrudni, p ra ­
cujących dotyehezas robotników w licz 
bie 310 osób, lecz każdy z robotników 
zatrudniony będzie tylko 9 dni w mie­
siącu. Zarządzenie to dotyczy narazie 
miesiąca m aja, co będzie później na­
razie trudno przewidzieć.

Dowiadujemy się, że dyrekcja huty 
uruehomi w tych dniach wielkie piece, 
przy których znajdzie pracę zgórą '200 
robotnikó-w.

Każdy jednak z zatrudnionych robo 
tników pracować będzie od 7 do 8 dni w 
miesiącu. Zarządzenie to również do­
tyczy tylko m. maja.

PAM IĘTA J, ŻE ZDROWIE -  
TO SKARB!

Spożywaj śniadania, obiady, ko­
lacje oraz wędliny

io  tr?i Michałowskiega
Obiad z 3 ch dań 1.20 gr. zjesz w 

wykwintnym lokalu, przy ul. Du­
żej 10, telefon 2.46.

W ędliny po cenach konkuren­
cyjnych kupisz w sklepie przy ul. 
Kilińskiego i paszteciarni.

Tajemnicze postrzelenie mieszkańca wsi Minoga
PORACHUNKI OSOBISTE NA IL E  PROCESU SĄDOWEGO.

(k) Ujęcie złodzieja, który wybie­
rał pieniądze z puseki na Jasnej Górze.
W dniu 4 bm. został zatrzym any na 
kradzieży pieniędzy z puszki w kaplicy 
na Jasnej Górze zawodowy złodziej 
Zygmunt Kupczyński (Focha 8). Kup- 
czyński w tym  celu przygotował t. zw. 
„wędkę", k tórą wkładał do wgłębienia 
puszki, a po napełnieniu pieniędzmi 
przez ofiarodawców wyciągał ją  i pie­
niądze wybierał, następie znów pozo­
staw iał i po powtórnem napełnieniu 
wybierał, oczekując w Dobliżu.

Onegdaj nad ranem  do wychodzą­
cego z mieszkania do obory, Antoniego 
Bernasia, mieszkańca Minogi, strzelił 
jak iś osobnik z za węgła.

Bernaś otrzymał kilkauaście ran 
śrueiuam i z fuzji, stan jego nie jest 
groźny, jak  orzekł wezwany lekarz 
dr. Penkala ze Skały. Bernaś ma za 
sobą przeszłość krym inalną dość boga­
tą. Ostatnio jest podejrzany o usiłowa­
nie zastrzelenia swego sąsiada za nie­
przychylne zeznania wr sprawie zabój­
stwa adm inistratora m ajątku  Minoga 
śp. Stecieckieg0. Strzelać do Bernasia 
m iał z zemsty mieszkaniec wsi Grze- 
gorzowice, Franciszek Łączny, również 
aw anturnik i niegdyś przyjaciel Ber­
nasia. Zachodzi podejrzenie, że oby- 
dwuch łączą tajemnicze sprawy, odno­
szące się do traged ji minogskiej z ro­
ku ubiegłego. Ponieważ spraw a ta  ma

znów ujrzeć światło dzienne z powodu 
nowego procesu b. komendanta poste­
runku p. p. w Skale, Giochonia (20 bm.), 
gdzie mogą być ujawnione ciekawe 
szczegóły, zachodzi przypuszczenie, że 
Łączny chciał się pozbyć niewygodne­
go świadka w osobie Bernasia.

Bernaś był podejrzany o udciał w 
zamordowania śp. Stecieckiego, lecz z 
braku dowodów, został przez sąd okrę­
gowy uniewinniony.

WPanu Doktorowi KOSTOWI, Ka­
towice, Młyńska 2 składam najserdecz­
niejsze podziękowanie za bezoperaeyj- 
ue wyleczenie mnie z hemoroidów, przy 
wrócenie mi tem utraconego zdrowia
i sił do dalszego borykania się z ży­
ciem.

Bobotek, m ajster tkaeki 
w Zawierciu.

Przy otyłości, artretyzmie i chorobie 
cukrowej, naturalna woda gorzka 
„Franciszka .  Józefa" wzmacnia czyn­
ności żołądka i kiszek oraz ułatwia trą . 
wienie.

mówiono szereg spraw natu ry  podatko­
wej.

We wszystkich powyższych miejsco­
wościach zebrani w yrazili podziękowa­
nie pod adresem izby za utrzymywanie 
kontaktu z prowincjonalnemi sferami 
kupieckiemi, podkreślając jednocześnie 
potrzebę odbywania możliwie najczę­
ściej „dni urzędowania".

(k) Kradzieże. Cukrowi Miszkowi, 
zam. w Kielcach przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 192, Ajzenberg Icek, zam. w Kiel­
cach przy ul. Piotrkowskiej nr. 36*- 
skradł z kieszeni 20 zł. i mydło, które 
kupił u niego.

W szkolę powszechnej przy uL 
Herbskiej nr. 1, z kancelarji skradzio­
no barometr, 3 lam pki elektryczne o- 
raz m aterja ły  pisarskie, łącznej warto­
ści 222 zł.

— Szmidtowi Fryderykowi, zam. w 
Kielcach przy ul. P iotrkowskiej nr. 140, 
złodzieje skradli 5 szt. drzewek owoco­
wych i 20 desek.

— Lewi Józef, zam. w Kielcach przy 
ul. Sienkiewiczą nr. 68, zameldował, że 
dwaj nieznani złodzieje po oderwaniu 
deski dostali się do jego garażu przy 
ul. M łynarskiej nr. 2 ó, skąd skradli 
różne części samochodowe, nieustalo­
nej narazie wartości. Złodzieje zostali 
spłoszeni przez stróża nocnego, wobec 
czego pozostawili na miejscu narzędzia 
włamania, a sami z łupem zbiegli.

Wszczętem dochodzeniem ustalono, 
iż kradzieży tej dokonali: Zembrzuski 
Czesław, zam. w Kielcach przy ul. Młj 
narskiej nr. '26 i Chojnacki W alerjan, 
zam. w Kielcach przy ulicy Staro Zar 
gnańskiej nr. 21, oraz Sajdak Zygmunt, 
zam. w Kielcach przy ul. Składowej 
nr. 14, którzy do kradzieży te j  się przy­
znali. Część skradzionych przedmiotów 
odebrano i zwrócono poszkodowanemu. 
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1  SOSNOWCA
KONFERENCJA W INSPEKTORA­
CIE PRACY W SOSNOWCU W SPRA­

W IE PRACY W PRZEMYŚLE 
PRZEWOZOWYM.

W  najbliższych dniach w inspekto­
racie pracy w Sosnowcu odbędzie się 
konferencja w sprawie czasu pracy' p ra  
cowników, zatrudnionych w przemyśle 
przewozowym. Dotyehezas, jak  w każ­
dym innym przemyśle, pracownicy au 
tobusowi, według ustawy, mieli praco­
wać 8 godzin na dobę. Obecnie, w związ 
ku z ostatniem rozporządzeniem m ini­
ster jum  pracy i opieki społecznej, spra 
wa czasu p racy  w tym  przemyśle ule­
gła zmianom. Przem ysł przewozowy 
został wyłączony z ustawy o czasie pra 
ey. W edług nowego rozporządzenia 
czas pracy w tym przemyśle określ o. 
ny został na 10 godzin na dobę, lub 
598 godzin w okresie 13 tygodni (3 mie­
sięcy). ,|

Rozporządzenie to jest obecnie bar­
dzo na czasie bowiem w przemyśle tym, 
jeśli chodzi o czas pracy panuje niespo 
tykany w innych gałęziach przemysło­
wych chaos, przyczem pracownicy są 
w okropny sposób wyzyskiwani. P ra ­
cownicy autobusowi, jak  szoferzy, kon 
duktorzy p racu ją  po 1C, 18, a nawet 20 
godz. na dobę.

(s) Zebranie zw. pracowników ubezp. 
społecznych. Związek zawodowy p ra­
cowników ubezpieczeń społecznych w 
Sosnowcu zwołuje dziś o godz. 10-ej ra ­
no w sali zjednoczenia zawodowego 
polskiego w Sosnowcu - Pogoni; ul. Ma 
rjacka 1 ogólne roczne zebranie z na­
stępującym  porządkiem obrad: zagaje­
nie zebrania i wybór prezydjum ; odezy 
tanie protokułu z poprzedniego wal­
nego zebrania, sprawozdanie zarządu: 
a) prezesa, b) sekretarza, c) skarbnika, 
d) z działalności kasy samopomocy; 
sprawozdanie kom isji rew izyjnej, wy 
bór władz oddziału: a) prezesa, b) człon 
ków zarządu, c) kom isji rewizyjnej, 
d) sądu koleżeńskiego; wolne wnioski.

W razie nieprzybycia wymaganej 
statutem  ilości członków, zebranie od­
będzie się w drugim  term inie o godz. 
10.30 rano — bez względua na ilość przy 
byłych członków.

(s) Choroby zakaźne w Sosnowcu. W 
ub. tygodniu na terenie m iasta wydarzy 
ly się następujące wypadki zachorowań 
i zgonów na choroby zakaźne: dur
brzuszny zachor 1, zgon 1, płonica za­
chorowań 4, błonica zachor. 1, krztu­
siec zachor. 4, gruźlica płuc zachor. 15, 
zgonów 13, tężec zachor. 1, zgon. 1. Od­
każono 5 mieszkań.

(s) Zarząd grupy fizyko - matemat. 
nauczycielstwa szkół powszechnych w 
Sosnowcu zawiadamia swoich człon­
ków, że w dniu 11 bm. o 10 g. odbędzie 
się konferencja w szkole im. J. Sło­
wackiego, przy ul. Wawel. Na porządku 
dziennym lekcja na tem at „Soczewki" 
i re fera t w związku z lekcją.

(s) Z targow iey w Sosnowcu. W ub. 
tygodniu na targowicę sosnowiecką 
spędzono 1.162 szt. trzody chlewnej, 184 
szt. bydła i 28 szt. cieląt. Płacono za 
klg. żywej wagi trzody od zł. L20 do 
zł. 1.70. Tendencja spokojną.
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SPRAWY ROBOTNICZE
na terenie woj. kieleckiego.

Nr. 126.

SAM OOBRONA przed skutkam i nie­
racjonalnego odżyw ian ia  sięj. P rzy  czqt 
stem spożyw aniu  m ięsa które w obec­
nym k ryzysie  jest stosunkow o n ajtań ­
szym, artykułem  spożyw czym , orga-  
llzm w iększości osób, szczególn ie w  wie 
ku starszym , podlega stopniow em u sa- 
m ozatruciu w skutek nagrom adzenia się  
«  u stroju  kw asu  m oczowego i  in nych  
jzkodliwych dla zdrowia su b stan cyj. 
W ynikiem  tego są  choroby: nerek, pę­
cherza. wątroby, wadliwej, przem iany  
m aterji, bóle artretyczne i  podagryez.- 
ne; wzdęcie brzucha,- odbijanie się  i  
skłonność do obstrukcji.

N ie zm ieniając dotychczasow ego  
sposobu odżyw iania się  m ożna uniknąć  
tych tak przykrych, a często i przew le­
k łych  dolegliwości,, stosu jąc napój, przy  
rządzony z ziół „D iuroF  G ąseckiego  
(orygin aln e). Z ioła „D iuroF  G ąsecliie- 
go u suw ają w szelkie szkodliw e su bstan  
cje. w ytw orzone w naszym  organizm ie.

Z ioła „D iuroF  G ałeckiego zapobie­
g a ją  cierpieniom  prz-z nabytych  już 
chorobach, jak rów nież p rzyśpieszają  
powrót do zdrowia.

Osłodzony napar z ziół „D iuroF  Gą- 
seckiego jest sm aczny, a naw et używ a­
ny sta le  zam iast h erb aty  jest czynn i­
kiem n iezastąp ionym , zapobiegającym  
sam ozatrueiu organizm u, — jest sam o­
obroną:

J e ś li zaniedbałeś chorobę, broń się. 
N ig d y  nie jest zapóźno jeżeli pić bę­
dziesz zioła „D iuroF G ąseckiego.

Sposób u życia  n a  opakow aniu. O ry­
g in aln e zio ła  „DiuroF- G ąseckiego (z 
K ogutkiem ) sprzedają apteki i sk łady  
apteczne: R eg. Min. Sp-r. Wewn.. Nr. I486-

(s) W ycieczka po Przem szy, W  pierw  
izyin d niu  Z ielon ych  Świąt., tj. w dn. 
15 bm., staran iem  lig i m orskiej i  ko_. 
lonjalnej w Sosnow cu odbędzie s ię  w y­
cieczka na ga larach  po Przem szy.

U czestnicy te j w ycieczk i zbiorą s ię  
w dniu  15, bm. o godz. 6 rano przed  
iworeem  kolejow ym . O godz. 6.30- od_ 
•azd autam i na trójkąt w M ysłow icach, 
gdzie będą oczekiw ać ga lary . P ow rót  
koleją.

D alsze zap isy  przyjm uje sekretariat  
agi. P ark ow a  1, teł. 9-91 od godz. 17.39 
do. 20-ej.

U d zia ł w w ycieczce w ynosi 6 zł. od 
osoby, dzieci p łacą połow ę biletu. Oso­
bom, korzystającym  ze zn iżek  kolejo­
w ych, różnica zniżki, zostanie zwróco­
na.

(śj P ierw sza zabaw a ogrodowa, w 
Sosnowcu, 4jfca zagfiękiowska drużyna  
harcerska im. ks. Józefa  P on ia tow sk ie­
go w Sosnow cu  —  urządza dziś- w ogro- 
łz ie  sportow ym  towanrżystwai guiuna_. 
stycznego ..Sokół" w Sosnow cu przy ul. 
firez.. M ościckiego nr. 2ff - -  wielką, za­
bawę ogrodową. Program  zabaw y w y­
pełnią: koncert ork iestry  straży  t-w a  
sosnow ieckiego pod‘ batutą p. F ran cisz­
ka Szyllera,. b ieg i z jajkiem , b iegi w 
workach,, korowody dżieeięee w barw­
nych k aiy ljouacb  pod kierow nictw em  
•larcerek i  harcerzy,- poczta, confettiv  
łerpentiny i  w iele  in n ych  niespodzia­
nek.

Początek zabaw y o godz. 4-ej popoŁ. 
Dochód z zaihawy przeznaczony je st  na 
jbozy letnie:

Zwracam y s ię  z apelem  do. w&zyst_ 
kich harcerzy, harcerek, członków k ał 
przyjaciół harcerstw a, p rzyjac ió ł i sym  
patyków o poparcie naszeji im prezy.

(s) P. Józefa  M olska nadesła ła  do na­
szej redakcji list, w którym  w związ.- 
Su z aresztow aniem  złodziei na cm en. 
tarzu pogoóskim , w yjaśn ia , że n ie jest  
paserką- i z paserstw em  nie- m iała nig- 
ly  i nie m a nie w spólnego i n ie była  

n igdy kaarana.
(s)- U siłow an ie sam obójstw a. Onegdaji 

i? m ieszkaniu w las nem przy ul. Bar- 
oary 8- u siłow ała  pozbawić sie. życ ia  
irzez w ypicie esen cji octowej- 18-Ietnia 
N atalja B istarzanka. W  stan ie n-ieza- 
grażająeym  życiu  przew ieziono ją  do 
szpitala na P ek in ie . Powodem  targn ię­
cia się  na życie b yło  nieporozum ienie  
. rodziną.

(s) K radzieże. Z m ieszkania Jakóba  
Szwajc-era w  Dańdów ce (K rótka 1) 
skradziono. k ilkanaście par obuw ia, 
wart. 150 zł.

— Na u l. M odrzejew skiej w Sosnow  
m nieznany złodziejaszek skrad ł z to_ 
rebki A nieli Jam rosow ej (3 m aja 35) 
Małą- portm onetkę, w k tórej znajdo­
wało się  50 zł.
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(b)> Zawiadom ienie. K an celarja  aota- 
rjusz-a po zm arłym  Teodorze Szretterze, 
N otariu szu  w B ędzinie przy u licy  M o­
d rzejew sk iej Nr. 44 z dniem  6 m aja zo- 
-tala napowrót otw arta i prowadzona  
jest pod kierunkiem  delegow anego z 
W arszaw y Sędziego P an a  W acław a  
Pbłendera. P ierw szym  zastępcą jeg o  
pozostał nadal znany szerokiem u ogóło  
wi i kup iectw u  p. M arjan K udelsk i, 
długoletn i zastępca zm arłego notarju- 
sza. T: Szrettera.

(b)’ K onferencja rejonow a n au czy­
cieli śpiewu i m uzyki szkół pow szech­
nych, odbędzie się  w dn- U  bm. o godz. 
10 rano w Ł agiszy. D ojazd autobusem  
z Będzina o godz. 8.30 rano-, na szosie  
Będzin — Łaeńsza

W  czwartek, dnia 5 b. m. odbyło 
się w Kbicaeh zebranie sekcji ro- 
feftiaieaęj rady wojewódzkiej B. B. 
W, R , na- Irtórem omówiono bieżące 
zagadnienia robotnicze;

D zia ła ln ość m iejskiego laboratorjnm  
chem icznego w Sosnowcu, prowadzone, 
go pod kierunkiem  dr. M. Molickiego- 
za p ierw szy k w arta ł br. przedstawia  
się  następująco:

Na- 1251 analiz —  w ykryto zafałszo­
w a ć artykułów  codziennego użytku w 
215 wypadkach. Satnow i to 17 proc. 
w szystk ich  prób w ziętych do analizy; 
A  w  tern sam ego m leka 156 prób sta­
nowi to około 16 proc. zafałszow ać m le­
ka.

J eś li się zważy, że na teren Sosnow­
ca sprowadza się  okołb 8.00P litrów  m le­
ka dziennie (doniedawna 11.000 litr.), 
św iadczyłoby to, że dziennie ponad 1000 
litrów  m leka zafałszow anego spożywa  
ludność Sosnowca.

1000= litrów  m leka odtłuszczonego,,

odżywcza jest około 35 proc. m niejszą  
od’ w artości normalnej. Przy przeracho 
waniu na pieniądze (przy cenie m leka  
przeciętnie około 40 groszy) wyniesie* 
to- ponad 140 złotych dziennie, a ponad 
51.000 zł. rocznie strat dla gospodar-

W  u biegły  czwartek odbyła się w 
Sosnowcu konferencja okręgowa, na 
której rozważano sprawozdanie związ 
ku spółdzielni spożywców za 1931 r., 
złożone przez dyr. M. Rapackiego.

W dyskusji sUwierdzcno m ocną po­
zycję gospodarczą zw iązku spółdzielni, 
mimo- ciężkiego kryzysu. Stwierdzić: 
również należy wiąks-.ą cdłporność spóT 
rizielczości spożywców, niż handlu, pry­
w atnego w okresie kryzysu, w tedy bo­
m em , gd y  hurtow y kundel' pryw atny  
w ykazał — 40 proc. a detaliczny 20 
—  25 proc. spadku obrotów, to odpo­
wiednie. liczby dla spółdzielczości w y­
noszą- 10 i p ó ł i liii proc.

Tb sam e w nioski nasuwają- się ze zło­
żonego sprawozdania przez lustr. J. 
S ry m a  ze stanu spółdzielni w okręgu. 
Zagłębia. Obroty spółdzielni w Zagłę- 
Mn- za  1931 rok wynoszą 8.619.00© zł;, a-

N a ul. Hutniczej, w Boździoniu- 
Szopienicacli, j;ulący samochodem 
osobowym szofer Kulikowski Piotr 
7. Będzina, najechał na żelazną, za­
porę mostu nad rzeką Rawą. z taką 
silą, że słup cementowy, cło którego 
w m urow ana była. poręcz, złamał 
się, a samochód został znacznie u- 
szkodzony.

Pasażerow ie samochodu: Yogt-
m an K arol, referen t starostwa, w7

P ełn iąey  służbę onegdajszej nocy  
w O lkuszu posterunkowy zauw ażył fu r ­
m ankę z wieprzam i, usiłu jącą w jak . 
najszybszem  pędzie przejechać przez 
m iasto. Zaintrygow any niezwyklem  po­
śpiechem  posterunkow y w biegu wsko­
czył na furm ankę, aby ją zatrzymać; 
D w aj osobnicy nie zwracając uw agi na 
polecenia posterunkowego, siłą  zepchnę 
l,i go z wozu, n ie szczędząc szturcha n. 
eów.

Posterunkow y spadł,, lecz jednocze­
śn ie zaczepił się  o „drabinkę" wozu i 
w leczony b y ł k ilkanaście metrów,, po- 
czem  zem dlał.

Obradom przewodniczył prezes 
sekcji, po: eł dr. Zbigniew Madeyski. 
Referaty w ygłosili: kierownik sekre

stwa społecznego z powodu dostarcza­
nia do Sosnowca zafałszow anego m le­
ka. Jest to strata  w  gotówce, dająca  
się obliczyć. A jak w ielkie są straty  w 
zdrowiu ludności, której zam iast zdro­
wego pokarmu daje się produkt, przy. 
rządzony w sposób n iew łaściw y, zm ie­
szany najczęściej z wodą zakażoną różr 
nem i bakterjam i chorobotwórczemu i, 
zanieczyszczonej bardzo często treścią, 
jaką zaw ierają doły ldoaezne i ścieki 
(amonjak, azotyw y, azotany). Tego- się  
obliczyć- nic da.

Alb; jeśli się zw aży teraz, że przed- 
kilkoma laty  m leko dostarczane na te­
ren Sosnowca było w 50 proc. fałszo­
wane (statystyka laboratorjnm  m iej­
skiego w Sosnowcu),, to okaże się; że-, 
zawdzięczając pracy system atycznej la

ea oszezędka- ponad 100.000 złotych rocz­
nie; nie m ówiąc już o tern ile- oszczę­
dza na zdrowiu.

Można śm iało powiedzieć, że w yd at. 
ki poniesione na prowadzenie takiej- in ­
sty tu cji stokrotnie- się  opłacają.

czysta nadwyżka 157,000 zł.
Po załatw ieniu  sprawozdań dokona­

no wyboru rady okręgow ej, która m ieć 
będzie skład następujący: H ajJasiń ­
ski-, Hcrm anowski; H ylińsk i, K aleta, 
Kuraś, Madej, Puz, Rudzki, Sidowski, 
Zięba, ŻŚyrek, Żak.

Przyjęto również- wniosek,, m ający  
znaczenie ogólnokrajowe,, ażeby prze­
pis ustaw y o, spółdzielniach, zakazują­
cy  pokrew ieństw a m iędzy władzami*, 
zastosować również i db pracowników.. 
Pb omówieniu- diiia spółdzielczości'. M o­
ry  w tym  roku będżie obchodzony 5 
czerwca, zam knięto konferencję.

W  konferencji brało; u d zia ł 5 d elega  
tdw z 20) sp ółdzie ln i i  73? gości;

Przewodniczył' p. W. K aleta, w  pre­
zydium. zasiadali pp Modekski, SŁ 
W olff, W olska, Zygm .inski.

Będzinie,, żona. jego. R om ana i f e a t  
jego Kazim ierz, z zawodu inżynier, 
doznali Iefeltich obrażeń ciała od u- 
łamków szklą stłuczonej szyby sa­
mochodu.

W inę w ypadku ponosi przejeż­
dżający z: przeciwnej, strony kierow­
ca samochodu przez niezgaszenie 
reflektorów , co spowodowało) ośle­
pienie- szofera K ulikowskiego.

Zaalarm owany posterunek zarzą­
dził niezwłocznie pościg. Osobnicy
tymczasem skręcili w boczną drogę do- 
w si Pom orzany i poukryw ali się  w de­
mach..

Jak się okazało, są to handlarze n ie ­
rogacizną ze S k ały  P io tr  M oraw ski i 
Jan  Boroń którzy pom im o zakazu- h an ­
d lu  i przewożenia n ierogacizny z po- 
wodu pryszczycy, przew ozili pełną furę  
nierogacizny do Zagłębia..

Posterunkow y leczy s ię  w  szpitalu  
olkuskim , gdyż doznał on ogólnych  i  
poważnych obrażeń na, ciele.

ko. Następnie pp. Janik z Sosnow­
ca, Cwieloeh ze Starachowic, Dżin- 
niak z Ostrowca, Prot z Zagożilżona, 
Mazur i Matula ?. Częstochowy, 
pułk. Jażrlżyuski ż Radomia i Red- 
lich z Kiete omówili kwestje robot­
nicze tych terenów, poczem w ob­
szernej dyskusji sekcja robotnicza 
rady wojewódzkiej wysunęła szereg 
tez i  postulatów, zmierzających do 
unormowania pracy na odcinku ro- 
botniczem, podkreślając wagę tego 
zagadnienia w chwili obecnej.

Z uwagi na różnorodność terenu 
województwa kieleckiego postano­
wiono podzielić teren województwa 
na trzy regjony, będące skupiskiem  
ruchu robotniczego, a mianowfide: 
regjon Zagłębia Dąbrowskiego, re  
gjon radomski i  regjon częstochow­
ski.

Kierownictwo poszczególnych re- 
gjonów oddano wiceprezesom sek- 
cyj, którym porncze.no opiekę nad 
ich okręgami.

W czasie dyskusji poseł Madey­
ski podkreślił konieczność dążenia 
d*o w ychowania i M i i k  w duchu 
obywafelstum, slderowania jego dąż 
ności na lory praey państwowej i  
wyeliminowania ciasnego egoizmu 
klasowego z ideolog-ji ruchu robot­
niczego.

W sprawach organizacyjnych po 
stanowiono zwrócić się do zarządu 
głów nego Z. Z. Z. o utworzenie płat 
nych sekretarjatów w Sosnowcu, 
Radomiu i Częsteeliowie oraz o obni­
żenie procentu od wkładek członków 
skich na rzecz zarządu głównego, a 
to z uwagi na. ciężki kryzys* jaki 
świat robotniczy w tej' chwili prze­
żywa.

U JĘ C IE  ZŁG BZ JEJSK IEJ PA R Y
W  BĘ D Z IN IE .

P o lic ja  będzińska u ję ła  dobraną, pa­
rę złodziejską B. W itaszka i  jego kor 
chankę St. Noconi-ównę,, zam. przy nl. 
P ustej w Sosnowcu.

A resztow ani podejrzani są  o doko­
nanie szereg-u kradzieży m ieszkanio­
wych, kradzież w aptece p. Truszkow­
skiej; w Sosnow cu oraz kilkunastu  kra­
dzieży kur. W  czasie aresztow ania W i­
taszek u siłow a ł zbiec, zasta ł jednak w  
porę u jęty , a przyprow adzony do korni 
sarjatu  w czasie rew izji osobistej rzu­
cił się na funkcj.onarju.-za policji., usi­
łu jąc  go pobić.

W  m ieszkaniu  Noconfówne-j znalezio  
no ukryte narzędzia złodziejskie-, jak: 
łom y, szabry i t. p.

Przekazano ich w ładzom  sądowym

L. O. P. P. W B Ę D ZIN IE.
W dniu 6' b. m. odbyło się. organiza­

cyjne zebranie nowowybra-nego zarzą­
du m iejsk iego kom itetu  U. G. P. P. 
w Będzinie, przyczem zarząd nkonsty­
lno wał się w sposób następujący: pre­
zes — p. -Wincenty Narbutt, w iceprezes 

dr. Salom on W euzieher, sekretarz 
P. A nna R argiełew ska, s-karbnik p. S te­
fan Jędrusik . P ozosta li członkowie za- 
rządu: pp. A nisfeldow a i Jan  Strzcdec. 
Ponadto w skład zarządu wchodzą de., 

'leg.aci 3-ch najliczniejszych  kół:. 23. p. 
a. 1. w Będzinie,, pracowników będziń­
sk iego pow iatow ego związku komu­
nalnego i nowoutw orzonego kola L. O. 
P . P. w Czeladzi.

Biuro m ieści się  w biurze w ydziału  
pow iatow ego w B ędzin ie, Sączew skie- 
go 17, parter pokój nr. 6* te l 5-SL 
Biuro czynne codziennie za w yjątk iem  
sobót i św iąt poptiędzy godz. 17—19.

tarjatn woiewódzkiegc p„ M., Zale­
ski, poseł Madejo?lti i poseł Konieez-

1000 litr. zafałszowanego mieka
pije codziennie tudność Sosnowca*'

zm ieszanego z wodą, którego- wartość- boratorjiun m iejskiego; ludność Sosuow

157 tys, zł. zysku dały spółdzielnie spożyw ców  
w Zagłębiu w roku ©biegłym.

W żelazną zaporę mostu...
R E FE R E N T  STAROSTW A BĘDZM SK IER 0, JEGrh ŻONA I BRAT  

R A N N I W K ATASTRO FIE SAM@CH©D©WEJ.

Walka policjanta z haniarzam i nierogacizną
w Ofkuszu.



Str. 6. Nr. 126.

(b) W ycieczka zw, podoficerów re­
zerwy. Zarząd koła organizuje dwu­
dniową wycieczkę krajoznawczą do W i 
sły  w dniach 15 i 16-go maja, t. j. W Zio 
łono Świątki. W ycieczka odbędzie się  
autobusami- koszty minimalne. Zgło­
szenia przyjm uje sekretarjat koła co­
dziennie w godz. 19-21 w lokalu koła 
przy ulicy Modrzejowskie;?, w halach 
targowych, do dnia 12-go bm.

Zarząd Stowarzyszenia Spółdzielcze­
go „KOLONJA" w Golonogn powiada­
mia członków, że w szkole nr. 1 w Go_ 
łouogu dnia 22 maja br. o godzinie 16 
;w pierwszym terminie, a o godzinie 17 
W drugim terminie zwołuje się walne 
zebranie, decydujące w sprawach Ko­
lon ji. Uprasza się o liczny udział.

_________________ ZARZĄD.

Z Czeladzi.
(c) Dwie krwawe bójki na tle pora­

chunków osobistych. Onegdaj w Cze­
ladzi przy ul. W ęgr oda 5 w ynikła a-

. wantura między Godowskimi, W ojta­
sikami i Pietruszkami. która zakoń­
czyła się krwawą bójką. Awantura 
powstałą na tle porachunków rodzin­
nych, jakie toczą się od dłuższego cza­
su między całą rodziną. Szereg osób od­
niosło rany, zadane ostremi narzędzia­
mi.

Podobne zajście m iało m iejsce na 
kol. P iaski przy ul. Betony 18, przy- 
czem w użyciu były  laski, noże, k ije i 
śruby. W bójce czynny udział brały na 
stępujące osoby: A. Łakota z żoną, J. 
Urbańczyk z żoną i J. Woźniczko.

Zajścia zlikwidowała policja.

Z DĄBROWY.
(d) Ze .związku podoficerów rezer­

wy. Oddział związku podoficerów re­
zerwy w Dąbrowie prosi wszystkich ' 
członków o przybycie dziś o godz. 2.30 
popoł. do szpitala św. W incentego, ce­
lem oddania ostatniej posługi zmarłe­
mu członkowi związku ś. p. Bolesławo­
wi Lacheeie.

(d) Uderzony stopniami wagonu. 
Onegdaj o godz. 11-ej rano na dworcu 
kolejowym  w Gołonogu w czasie wska­
kiwania do pociągu towarowego został 
uderzony stopniam i wagonu 15-lotni 
Jan Ciub, bez stałego miejsca zamie­
szkania.

Ciub. doznał ogólnego potłuczenia 
głowy. Przewieziono go do szpitala po­
wiatowego w Będzinie.

 0f)0-------

Z ZAWIERCIA.
(z) Z życia podoficerów rezerwy, W  

nadchodzącą środę, 11 bm. o godz. 5-ej 
popoł. odbędzie się z in icjatyw y inspek 
tora drugiego obwodu OZPR. p. T. Sto- 
sika organizacyjne zebranie związku 
podoficerów rezerwy kola Nowe Zawier 
Sie.

(z) „Suchy" św. Florjan. Brać stra 
żacka powiatu zawierekiego wskutek pa 
nująeego kryzysu obchodziła dzień sw e. 
go patrona więcej jak skromnie. Stra­
żacy skorzy zawsze do gaszenia nietyl- 
ko pożarów, lecz i „pragnienia", w tym  
roku po wysłuchaniu nabożeństw, po 
wzięciu udziału w odczytach, pogadan­
kach itp. rozeszli się do domów, wspo­
minając dawniejsze bardziej „mokre" 
własne uroczystości.

Harem czarnej sułtanki
Członkowie rządu mężami władczyni.

Mąż za miliony 1
EEB*- fPOWIFŚfł!(POWIEŚĆ)

159 — .........
— Więc chce pani przeszkodzić 

(emu pojedynkowi — odrzek d‘Au- 
rillac — a my nie możemy dopoma­
gać do tego.

— Przysięgam  panu, że nie mam 
najmniejszego zamiaru skompromi­
tować honoru pana de Yalańdelle! 
Niech pan rni wierzy i nie odmawia 
mej prośbie.

— Dobrze, więc powiem. Pojedy­
nek odbędzie się w lasku pomiędzy 
stacjam i Oesson i Seine-Port.

— Czy pan mię nie wprowadza 
w błąd?

— Niei Ale teraz ja  zapytam pa­
nią. Co pani zamierza uczynić?

— Sama nie wiem jeszcze. Myśli 
moje poplątane... Dziękuję, panie 
wicehrabio... dziękuję serdecznie... 
— odrzekła i rozpłakała się.

Uspokoiwszy się cokolwiek, po­
żegnała pana d‘Auriilac, wróciła do 
pozostawionego na ulicy fiakra i od­
jechała na ulicę Faisanderie.

— Dzielna dziewczyna! — zawo­
łał wicehrabia po odejściu W alenty­
ny. — Jaka  szkoda, że tak  źle pokie­
rowała się w życiu. Je s t w niej m a­
teria l na uczciwą kobietę!

Arnoldo Fraccaroli, trochę dzień 
nikarz, jak  się da — podróżny, w 
ostateczności uczony, wrócił właśnie 
e  podróży po „czarnym bidzie" A fry  
ki do ojczystego rI  urynu i w pismach 
włoskich spowiada się z wrażeń, z 
których P ierre Benoit zrobiłby mu­
rzyńskie wydanie swej „Atlantydy". 
Zdumione Włochy dowiadują się o- 
becnie nie tylko o prawach i zwy­
czajach

królestwa Itetem ji, 
ale i o tern, że takie królestwo na­
prawdę istnieje, a mianowicie na ob­
szarze angielskiej Tanganiki, poni­
żej jeziora o tej samej nazwie, w 
regjonie „wielkich jezior" afrykań­
skich. Że liczy ogółem 50.000 lud­
ności czarnej jak heban, mahome- 
tańskiej jak sam kalif, ma za stoli­
cę wielką wieś murzyńską, a za gło­
wę państwa kobietę, sułtankę Ite­
temji.

Jest ona, jak opowiada jej nie­
dawny włoski gość, najwyższą wład 
czynią swego kraju, a zarazem naj­
wyższymi sędzią. W prawdzie musia­
ła się ograniczyć do dawania kary 
do 6 miesięcy więzienia.. Większe ka 
ry  — w tein karę śmierci -— zastrze­
gły dla siebie władze brytyjskie. Ale 
i tak okrojona władza jest bardzo 
znaczna i królowa Itetem ji jest sze­
fem swego państwa, wspomaga­
nym radcą własnego prem jera i czte 
rech innych ministrów: wojny, skar­
bu, oświaty i komunikacji. Pozatem 
każdy z tej piątki ma przywilej ra ­
czej niespotykany wśród przywile­
jów ministrów innych państw  na 
kuli ziem skiej: wszyscy są

małżonkami królowej.
I  nie dzieje się to wcale z racji, 

jakoby czarna sułtanka przypomi­
nała pod tym względem K atarzynę

ZE SPORTU.

II . Poprostu, z dużo ważniejszych 
i bardziej skomplikowanych przy­
czyn. Oto królowa Itetem ji jest po­
tomkiem, ostatnim potomkiem jed­
nej z najstarszych dynastyj czarne­
go lądu. Małem jest dziś jej króle­
stwo, w porównaniu z imperjami 
przodków, ale niemniej głównym 
tytułem do sławy kraju  jest antycz- 
ność jego dynastji. Stąd, wbrew 
zwyczajom murzyńskim, mógł urze­
czywistnić się fakt rządów kobiety - 
sułtana. Byle tasam a dynastja.

Ale królestwo tak antyczne ma 
i swoje tradycje, a w tern i ta, że 
jego władca posiada harem. Harem 
jest dla niego tern, czem dla dawnej 
Europy dwór: zawnętrznym 

objawem potęgi majestatu.
I  sułtanka musiała dobrać sobie ha- 
rem, ograniczony do pięciu. Że zaś 
wedle pojęć tamtejszego ludu męż­
czyzna piękny jest ipso facto czło­
wiekiem wielkiej mądrości, więc nic 
nie stało na przeszkodzie, by owych 
pięciu było jednocześnie pomocnika­
mi swej pani w rządach.

Istnieje jeszcze inny obyczaj, któ 
ry ma ludowi itetemijskiemu pozwo­
lić zapomnieć o owej „hańbie", że 
jego władcą jest tylko kobieta. W 
tym celu władca zaślubia młode 
dziewczyny — które w następstwie 
stają, się faktycznie żonami owych 
pięciu ministrów. Dzieci podobnych 
związków nie są już jednak uważa­
ne za będące „krwi królewskiej", 
lecz za zwykłych poddanych Ite ­
temji.

Rządy sułtanki trw ają już p ra­
wdę

dwadzieścia lat.
-,Ku powszechnemu zadowoleniu"— 
stwierdza signore Fraccaroli...

Niezdrowe stosunki w soorcis piłkarskim
na terenie Zagłębia Dąbrowskiego.

BR A K  DYSCYPLINY W ŚRÓD GRACZY. -  FANATYZM KLUBOWCÓW. 
KW EST JA  SĘDZIOW ANIA. — INGERENCJA PODOKRĘGU.

Rozgrywki o mistrzostwro „A“ kl. 
Zagłębia Dąbrowskiego, które rozpoczę 
ły  się przed siedmiu tygodniam i, wyka 
zały wszystkie ułomności i braki w 
sporcie piłkarskim na terenie Zagłębia 
Dąbrowskiego.

Jest wiele spraw, któremi muszą za­
jąć się poszczególne kluby piłkarskie,
i podokręg Zagłębia Dąbrowskiego, 
aby uregulować panujące stosunki. 
Przedewszystkiem na pierwsze m iej­
sce z tych spraw wysuwa się brak dy­

scypliny wśród niektórych graczy klu­
bów zagłębiowskich.

Niedawno m ieliśm y jaskrawy przy­
kład braku dyscypliny graczy, na me­
czu „Sarmacja" — „Hakoacli", gdzie wy 
kluczony z gry  „sportowiec" czynnie 
opierał się decyzji sędziego. Często wal 
ka o mistrzostwo przeistacza się w po­
lowanie „na kości" przeciwnika, co w y­
wołuje usuwanie graczy z boiska. A 
przecież każdy klubowiec doskonale 
zna zasady gry, będąc już w „A" kl.

— Ciekawym, co ona zrobi? — 
zapytał de Nattes.

— Nic nie zrobi-.. Po namyśle 
przekona się, iż niema na to rady 
i skończy na płaczu.

W alentyna po przybyciu do Ma­
gdaleny zastała ją jeszcze bardziej 
bladą i osłabioną niż dnia poprzed­
niego, 'S§

— Czy jesteś dziś więcej cierpią­
cą? — zapytała.

— Nie, ale więcej utrudzoną.
— Dlaczego?
— Źle przepędziłam noc i wola­

łabym była nie spać wcale! Miałam 
sny gorączkowe, niespokojne. Wiem, 
że to nic nie znaczy, ale męczy... 
Dziękuję ci, żeś przybyła odwiedzić 
mię, opowiesz mi przynajm niej o 
wczorajszem przedstawieniu teatral- 
nem.

— O przedstawieniu? alboż nie 
widziałaś się jeszcze z panem Yalan- 
delle?

— W idziałam się, ale bardzo 
krótko, gdyż miał jakiś ważny inte­
res i nie rnógł zabawić dłużej. Zre­
sztą niewielebym się dowiedziała, 
gdyż po drugim akcie z powodu bólu 
głowy opuścił teatr.

— W ięc — odrzekła W alentyna 
w ahając się — nie ci nie mówił?

— O czem?
— O pewnym wypadku, jak i zda­

rzył się w foyer podczas międzyaktu
— Między kobietami?

— Nie, między mężczyznami. W y 
niknie z tego naw et pojedynek. 
Dziwna rzecz, że p. Valandelle nic 
ci o tem nie powiedział...

— Mówię ci, że bawił u mnie mo­
że dziesięć minut. Czy to byli pano­
wie z wyższej sfery?

— Z najwyższej.
— Ja k  się nazywają?
— Jeden z nich hrabia de Luce- 

nay.
— Ach, hrabia de Lucenay!.. O 

cóż się pokłócili.
— O kobietę.
— Jaką?
— O Gabri.
Dreszcz przebiegi po ciele Ma­

gdaleny i jakaś myśl błysnęła w jej 
głowie.

— Z kim się bije? — zapytała 
żywo.

— Z kimś, którego znasz...
— Ach! — zawołała Magdalena 

blednąc. ■— Powiedz mi prawdę! 
Pewno z Celestynem?

— Tak, leoz uspokój się, moja 
droga... i

—1 Więc Celestyn bije się o Gabri 
— wyszeptała M agdalena z goryczą.

— Nie mów tego? Odpędź od sie­
bie podobne podejrzenie! Celestyn 
będzie się bił dlatego, że hr. de Lu­
cenay go obraził... podniósł na niego 
rękę... a. zniewaga ta  była obmyśla­
ną z góry. H rabia działał pod wpły­
wem Gabri, k tóra nienawidzi Oele-

(z) Echa waśni w szeregach inwa. 
lidow wojennych. W sądzie okręgowym  
w Sosnowcu znalazła epilog sprawa za­
rzutów wysuniętych nrzeciwko związ­
kowi inwalidów wojennych w Zawier­
ciu, w osobach p. Krotochwila i Ple- 

• bana.
Z arzu ty  te, na tle działalności zarzą 

du związku postawili publicznie człon­
kowie „Legji inwalidów" pp. Macbal- 
ski i Michalik.

Sąd po rozpatrzeniu sprawy doszedł 
do wniosku, że zarzuty m ijały  sią z 
prawdą i skazał M achalskiego i Mi­
chalaka na tydzień aresztu, z zawie­
szeniem kary na dwa lata.

(z) Baczność drużyny ratowuieze P . 
C. K. Jutro o godzinie 6 wieczorem w, 
szkole powszechnej nr. 2 odbędzie się 
zbiórka członków drużyn ratowniczych 
PCK., rozpoczynając sezon ćwiczebny.

i wie również, że decyzja sędziego mu 
si być przez graczy respektowana.

W dużej mierze do niesubordynacji 
graczy przyczynia się sama publicz­
ność, wśród której dużo jest fanaty­
ków klubowych, pragnących wygranej 
bez względu na rodzaj walki. Na osta- 
tniem meczy „Hakoahu' z „Zagłębiem" 
zaszedł przykry incydent. Grupa wi­
dzów rzuciła się na boisku na gracza 
„Zagłębia" A. Goldbluma z okrzykiem  
„zdrajca", kopiąc go przytem dotkli­
wie.

W taki to sposób fanatycy klubowi 
wyładowują swój temperament.

Dalszą sprawą, na. którą należy rów 
nież położyć nacisk, jest sprawa wy­
znaczania sędziów na zawody „A" kia 
sowe. Niepewne decyzje sędziego luh 
mylne interpretowania błędów graczy 
powoduje duże rozgoryczenie wśród 
widzów i grających co w dużej mierze 
przyczynia się do zajść.

Ciekawie również przedstawia, się 
sprawa polemiki między czeladzkimi 
klubami „Brynieą" a C. K. S. „Brynica" 
zarzuca C. K. S„ że przyjął gracza 
„Brynicy" do swej drużyny na podsta­
wie fikcyjnego zwolnienia. Inaczej 
sprawę tę przedstawia C. K. S. i san? 
gracz, o którego chodzi, M ydłowieckl 
Zainteresowanie tą sprawą w sferach 
sportowych ciągle się powiększa. Obo­
wiązkiem podokręgu, ze względu na 
dobro sportu, jest szybkie wyjaśnienie 
tej sprawy. (1).
OTWARCIE LOKALU „ZAGŁĘBIAM 

KI" W BĘDZINIE.
Dziś klub sportowy „Zaglębianka" 

z Będzina otwiera lokal klubowy przy 
uL Cynkowej nr. 59, składający się i  
dwuch efektownych ubikacyj. W loka 
lu tym członkowie klubu znajdą milą : 
godziwą rozrywkę.

Otwarcie lokalu po okoliczuościo. 
wych przemówieniach odbędzie się o 
godz. 7.30 wiecz.
ZAWODY O MISTRZOSTWO KL. ,.B‘ 

W ZAGŁĘBIU.
Ż. K. S. „Samson" — I. S. „Dąbrowa"

Dziś o godz. 5 popoł. na stad jonie 
m iejskim  w Dąbrowie tdbędą się zawo 
dy o mistrzostwo kl. B między powyż- 
szemi drużynami. Dodać należy, że 
„Samson" prowadzi teraz w tabeli.

Z ŻYCIA KOLEJOWEGO P. W. 
^Dzisiaj o godz. 9 r. na strzelnicy koło 

Kierszuli odbędą się zawody trójboju 
(rzut granatem, ostre strzelanie z dłu. 
giej broni wojskowej i marsz 10-cio 
kilometrowy) o mistrzostwo ogniska K. 
P. W. Zawiercie.

styna i pragnie jego śmierci!
— Jego śmierci! - -  zawołała mło 

da kobieta przerażono. — Więc Lu­
cenay jest tak niebezpiecznym... jest 
tak pewnym siebie? I  powodem jest 
ta m arna dziewczyna. Ach, nikczem 
na! Ale ja  nie chcę bv on umarł — 
zawołała, zerwawszy się nagle z łóż­
ka. — Nie clicę, by gc. zabito, bo ja 
go kochani bo on jest szlachetnym, 
delikatnym, najlepszym z ludzi!

— Proszę cię, uspokój się, moja 
droga. Pam iętaj, że doktór zabronił 
ci wszelkich wzruszeń... W ahałam 
się, czy mam ci to piwiedzieć... ba­
łam się, a jednak potrzeba było, byś 
o tem wiedziała... Odwagi, droga...’ 
Pomówimy o tem spokojnie i po­
myślmy z zimną krw ią jakby prze­
szkodzić.

— Nie chcę, nie chcę—wołała Ma­
gdalena rozgorączkowana — by ten 
pojedynek doszedł do skutku! W i­
działam, że Celestyn nie był dziś ra­
no takim jak  zwykle... powinnam by 
ła się domyśleć, że,coś ukryw a prze- 
demną i zmusić go do powiedzenia 
mi... On milczał z obawy o m nie- 
Słuchaj, trzeba koniecznie przeszko­
dzić... Powiem mu to, czego nigdy 
jeszcze nie powiedziałam... powiem 
mu, że go kocham, że chcę, by on żył 
dla mnie... że nie pozwalam mu ryzy 
kować życia... On usłucha mię.

c. d. n.
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zn ik n ą  bez ś ladu  

po k ilk a k ro tn e in  uży*iu 
k rem u

ANIDA

KTO SZU K A  SZCZĘŚCIA NIECH 
W S T Ą P I DO K O LEK TU RY  

POL. P. L. KL 
PRZY  K SIĘ G A R N I

ADOLFA ZMI6R0DA
w BĘDZINIE

K O Ł Ł Ą T A JA  N r. 30, TEL. 23 
po Szczęśliwy Los, k tó ry  przy 

Z M IE N IO N Y M - U LEPSZO N Y M  
P L A N IE  daje  n a jła tw ie jszą  spo­

sobność zbogaeenie się.
Nie zw lekaj, ciągnienie dn ia  19 

i 20 m aja  b. r.

W A Ż N E  
d la  SOSNOW CA I OKOLICY!

Zaszczytnie znany w całej P o l­
sce M. T IL L E M A N  z K rakow a, 
ul. Szlak  39. specja lista  i w ynalaz­
ca, nowego system u opatentow a­
nych bandaży, usuw ających  r a ­
dykaln ie  różnego rodzaju  n a jn ie ­
bezpieczniejsze

PRZEPUKLINY
(rup tu ry ) u pań, panów  i dzieci, 
— naw et tam , gdzie różne syste­
m y bandaży i operacje nie pomo­
gły, — przyjeżdża na czas trw a- 
■ija Targów  K atow ickich, tj. od 
17-go do 27„go m a ja  br., gdzie bę­
dzie przyjm ow ał osobiście od go. 
d2 iny  1/2 3 — 6 popołudniu.

M ,  T i l l e m a n
S pecja lista  i w ynalazca opatento­

w anych bandaży. 
K A TO W IC E, nl. P lebiscytow a 2, 

m. 3. Tel. 16-80.
Proszę żądać prospektów  darm o.

PROSZEK

KOGUTEK
n  -w : .

USUWA NAJUPORC2YWSZY

BÓL G Ł O W Y

Ostrzeżenie.

n TabietRi odBdlu Głowy
t k \  t .f  dorosłych

SernStr
Ha htfc*9i łjryginalr?) łabliffcg ffcsł

j - . l l  •vtłoaor»v,napł3.«iOft2KO -REnvoiur
p.o.iiAA Mt

A p t e k a  M A tt.A ^Ą S E C K iC fiO . ~  WARSZAWIE.

?aHad artystyczno - rzeźb arskl 
i kamieniarski

J A N A  Z A G Ó R S K 1 E 6 0
Sosnowiec, ulica A«eia 3 — Telefon 12-48.

W YKONYW A:
I pomniki, grobowce i wszelkie roboty bu 
i dowlane z piaskowca. itu-.Tnuru i grani- 
| tu  oraz sztucznych k am 'tn i, roboty Le- 
i tonowe i mozajkowe t ; Behody, slupy 

ogrodzeniowe, dreny  studzienne, p ły ty  
tro tuarow e postum enty  2 krzyżam i że- 
lazuem i i t. p . —  W ykonanie solidne 

i dogodne w arunki płatności.

Zapisy nowych kandydatów  (tek) na  fachowe

kursy pisania i liczenia na maszynach systemów
przyjm uje codz:ennie  S ek re ta rja t K ursów  H andlowych

M. K o łaczk o w sk ieg o  w Będzinie, ul. S ą c ze w sk a  25.
Po ukończeniu K ursu  absolw entki (ci) o trzym ują świadectwa w/g wzoru 

zatw. przez Min. W yzu i Oś w. Puol.
Zniżki tram w ajow e. P rospekty  — bezpłatnie.

Z. 364/32.
W E ZW A N IE .

Sąd G rodzki w Sosnowcu, wzywa niniejszem  obecnego posiadacza za­
ginionego weksla na  1000 zl. in  blanco z w ystaw ienia P io tra  K oltona, zam. 
w Sosnowcu na  zlecenie Zofji U fnalew skiej, zam. w Sosnowcu, aby w czaso­
kresie 60-ciu dni licząc od dnia ogłoszenia niniejszego wezwania, zgłosił 
się w Sądzie Grodzkim w Sosnowcu i okazał ten  weksel Sądowi; po upływie 
wyznaczonego term inu  Sąd uzna weksel na  zasadzie a rk  94 rozp. o praw ie 
wekslowem za umorzony.

Sędzia Grodzki: (—) W. Grzegorzewski.
Za zgodność St. Sekretarz  Sądu: W. M adera.

Pensjonat,.Leśniczówka*'
O S T R O W Y  (obok Częstochowy)
St. kol. BLACHOWNIA, Telefon m iejski 610

Znany P. T. Publiczności od szeregu la t zostaje z dniem  5-go m aja r. b.
otwarty.

Miejscowość sucha. Pokoje słoneczne Urządzenia nowoczesne. Kuchnia 
wyborowa, oraz dietetyczna na żądanie. Kąpiele. Gry towarzyskie. Kort 
— — — tennisowy. Radfo. Ceny znacznie zniżone. — — —

Inform acje i adres Q  R g l C H E R ,  C Z Q S t O C h O W a
dla korespondencji

K iliń sk iego  Nr. 14.

Kino-Teatr

Victoir
dawniej

„ W A W E L "
w  S ie lcu  

o b o k  k o śc io ła
Tel. 7-63.

W yśw ietla  DZIŚ! d ram at z życia robotników rosyjskich 
w edług głośnej sztuki Paw ła  F ran k a  p. t.

9 9 Pięść Tyrana”
Wr ro li głów nej: Czornyj — inżynier; starszy  sz tygar Alek.

sander Połoński.
Zatopienie szybu D elfina. — Film , trzym ający  widza w na­
pięciu. — P iękne złoża kopalni. — W spaniała g ra  artystów .

Ceny m iejsc od 56 gr. do 1.20 zł.
PO R A N E K  z H a rry  Pielem  o godz. 11.30. Ceny biletów po

20 groszy.

Chcąc nabyć proszki od bólu głowy 
z „K O G U TK IEM " „M igreno - Nervo- 
sin“ należy żądać takow ych w o ry g i­
nalnych opakow aniach Ga.reckiego, zna 
nych od la t trzydziestu . P rzy  zaknpnie

Sroszków z „K ogutk iem " „M igreno - 
ervosin" zw racajcie  uw agę na  opako­

w anie i odrzucajcie  uporczyw ie pole- 
jane proszki łudząco do naszych po­
dobne. O ryg ina lne  opakow ania po 5 
proszków — pudełko 75 groszy.

DZIŚ tylko jeden dzień!

K I N O

ZAGLĘ3IE
dawniej 

Kino-Teatr „Udziałowy”.

„Spóźniony Romans"
D ram at rozgryw ający  się na  la ta rn i  m orskiej 

NADPROGRAM : K om edja i T ygodn ik  P aram ountu .

W  poniedziałek p rem jera  „Szanghaj-E xpres“.

— W
Dźwiękowe

KINO

MOMUS
Aparatura dźw ię­
kowa najnowszej 

konstrukcji.

Od p ią tk a  6 do niedzieli S m aja  b. r.
G igantvczne arcydzieło dźwiękowe 100 proc.

Madame Szatan
R ealizacja m istrza m istrzów , Cecil B. de M ilea tw órcy „Bur­

łaka  z nad W ołgi", „D ynam itu" i w. in. 
Niewidziane dotąd bogactwa w ystaw y i pomysłowości scen. 
W ielki bal w pow ietrzu. — S traszna  k a tas tro fa  Zeppelina. 
W  rolach głównych: A ngela Brooks, R eg inald  Denny, K. 

Johnson  i L ilian  Roth.
B ilety  od 50 groszy.

osuoy. m a Których przyjm ow anie 
proszku stanow i pew ną trudność, mo­
gą używać proszek „K O G U TEK " ..MI­
GRENO - N ERVOSIN". w form ie ta ­
bletki. O pakow ania po 20 tab letek  w 
pudełku. Cena zł. 1.50 g r. Żądajcie ta ­
bletek „K ogutek - M igreno - Nervo- 
sin" w o rygjnalnem  opakow aniu  Gą- 
seckiego.

Kino-Teatr

DZIŚ PR E M JE R A !
Potężny d ram at z życia R osji Sowieckiej p. t.

W szponach Czerezwyczajki
W  rolach gł.: KAY JO H N SO H N  i N E IL  HAM ILTON
J a k  żyje, czuje, myśl! i kocha dzisiejsza R osja .w  okrutnem  

jarzm ie Czeki.
Ceny m iejsc od 50 gr.

Chcesz
w y g r a ć  F o r t u n ę ?
kup  los I-.ej k la sy  w  na jszczę­

ś liw sze j ko lek tu rze

W. Kaftal i Sta.
K s t c n v ie s ,  u l .  i w .  J a n a  1 6

O ddzia ły :
Król Huta, BieEs*o, Tarn 6Sry
Woinośoi 26 Wzgórza 21 Krakowska 7

Główna wygrana:
1,000.000 złotych.
C iągn ien ie  d n ia  19 i 20 m aja  rb .

C ena losów : Vi lo s  —  zł. 40.
'/s — zł. 20. »/4 — zł. 10. 

Szczęśc* sta'9 sprzyja naszym graczom I

WŁ0S0W
—  {vsien ie  u su w a  —  

„ E s e n c j a  CHINOWO - CHMIELOWA1 
S „ M y d l e  CHINOWO -CHMIELOWE” 

z  K ogutkiem .
S p rz e d a ją  ap tek i, s k ła d y  a p teczn e

Matki!
Ż ą d a jc ie  w  a p te  
k ach  i s k ła d , a p t 
h y g je n ic z n . p rz y  
sy p k i d la  d z iec i

Putter Dzidzi“
(z  k o g u tk iem )

u t r z y m u j ą c e j  c ia ­
ło  d z i e c k a  w  z d r o  

w iu  i c z y s to ic i -

A . t  Nie czyńcie
» j O & a l s a J \  1  eksperymentów  
„PREZERWATYWY^! ze jjjjottMem

Nie dajcie się nam ów ić na  nic inne 
go, rzekom o rów nie dobrego.

HI I fi** dow iedziono 
„ v i . L n  pro filak tyczne.

L aboratorjuru przy aptece 
Z. GUMOW SKIEGO w Szczakowie

poleca znakom ite od piegów, 
pryszczy, krost i t. p.

Krem i mydło F l o r a
K ażdą ilość wysyłam  pocztą. 

W Strzem ieszycach ma na składzie 
F. M AŁEK, Skład Aptcezny.

OGUTKIEK

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA .

Zgubione dokum enty.
po 5 groszy za 1 w yraz

N adprogram  MORALNOŚĆ PA N I D U L S K IE J.

ZGUBIONO pozwolenie na broń nr. 
127313 na imię Ciszek Paweł, które u-
niew ażnia s i ę . __________________
KONIECZNY STEFA N  zgubił dowód 
osobisty i bilet roczny od stac ji S trze 
mieszyce, do stac ji Olkusz, wydane 
przez D yrekcję W arszaw ską Łaskaw e­
go znalazcę uprasza się o zwrot za wy­
nagrodzeniem : Strzemieszyce, ul. Dłu-
ga 7._________ __  ____________________
W ĘGRZYNOW ICZ STEFA N  zgubi! 
zaświadczenie wojskowe wydane przez
P K U . Będzin. _
KACZM ARCZYK ANNA zgubiła legi­
tym ację funduszu bezrobocia w ydaną 
przez PTTPP. w Zawierciu.
W IK TO R  M IC H A LIK  zgubił świadec 
iwo 6-oddziałowe szkoły powszechnej
na Ś ro d u li. ____
STRÓZIK FRA N CISZK A  zgubiła 
książkę K asy  Chorych nr. 225906 w yda.
ną  w Sosnowcu.______________________
W IŚN IE W SK I STA N ISŁA W  zgubił 
książeczkę wojskową wydaną przez P.
K. TT. S o s n o w ie c .__________________
JA K Ó B  JO S E K  FRYDM AN zgubił 
koncesję na ty toń nr. 313, sirona  210.
D ąbrowa Górnicza, Sobieskiego 15.___
ED W A RD  PĘ D R A C K I uniew ażnia 
zgubioną leg itym ację  zasiłkow ą w yda­
ną przez am inę Olkusko - Siew ierską.



POSADY I PRACE.

ZDOLNA G O SPO D Y N I-K U CH A RK A
poszukiw ana od 1 czerwca lub wcześ­
niej do prow adzenia ldubu urzędnicze­
go na  w łasny rachunek. Pożądane jest 
bezdzietne m ałżeństwo, k tórego mąż 
pełniłby funkcje p o rtje ra  w klubie.
M ieszkanie zapewnione. . K au c ja  wy. 
m agana. O ferty : W ik to r Polak, P oręba 
koło Zawiercia! •
ŻA w yrobienie -posady biurow ej b an . 
dl.owej pożyczę zł, 3.000,- bezprocentowo 
na dwa lub trzy  la ta . D yskrecja za. 
pew niona. Zgłoszenia pod „Posa dą**, - 
PA N N A , izrae litka  z dobrego domu po­
szukuje posady do pomocy pan i domu 
lub do dzieci. W ynagrodzenie skromne.
O ferty  dó adm in istrac ji pod „Sierota".
ONDULATORKA w celu dokończenia 
p rak ty k i poszukuje m iejsca w. .zakła­
dzie. W iadomość w ad m in is trae ji-____
O F IA R U JĘ  posadę za pożyczenje 1000 
złotych. Zgłoszenia pod „K oncesja".
PA N I (Pan), k tóra sfinansu je  ot war-.
:ie bezkonkurencyjnego przedsiębior­
stw a otrzym a pracę, lub  udział. Zgło­
szenia do adm in istracji- pod ,.Do 2000“.
POTRZEBNY piekarz do spółki lub 
w ydzierżaw ienia. W iadom ość „E xpres“
Będzin.__________________    ■
POTRZEBNA zdolna ondu lato rka. So­
snowiec, Sienkiew icza 7. Zakład F ry z ­
jerski. _
W ZAM IAN rocznej pożyczki pięciuset 
złotych, dam posadę ru tynow anej ste- 
notypistce polsko - francusk ie j. Szcze­
gółowe oferty  — „Posada . 500“- adm in i­
s tracja .
M ECH A N IK , znający ślusarkę  zegar, 
m istrzostwo poszukuje posady. Um iem  
reperować: zegarki, zegary, budziki, pa 
lefony, gram ofony, row ery, oraz robo­
ty ślusarsko - m echaniczne różnych sy ­
stemów. Sosnowiec] Dębowa Góra nr.
4, Bober Stanisław’._________
R E I U SZERK A  potrzebna. Sosnowiec,
Orla 23.
OSOBA młoda sym patyczna posiada­
jąc 200 zł. gotów ki (jako kaucję) po. 
szukuje posady m aszynistk i. K asje rk i 
ew entualnie sklepow ej, zna także bu­
chalterię . Zgłoszenia do ad m in is trac ji 
pod „ G . _________
AGENCI do p rzy jm ow ania  zamówień 
na wieczne pióra na  r a ty  poszukiwani.
S ta ła  pensja  : prowizzja Oferty: Dom 
W ysyłkowy I. Rosenberg, W arszawa,
B ielańska 15, ■. -
STARSZA osoba z dobrem i św iadec­
tw am i, skrom na, zna się na  kuchni, po­
szukuje p racy  do w szystkiego w m ie j­
scu lub na w yjazd. Sosnowiec, Staszy-

a-— — __________   Z powodu w yjazdu sprzedam  niedrogo

DZIŚ WYBORY U Z U P E Ł N IA JĄ C E  W E F R A N C JI.

m  w s a  mmm 
m m m r m  f  i w i j  m

. im b U A M  biurko, bibljotekę, szafy, 
łozka% b ieliźm ark i dębowe. Sosnow iec 
K ow alska, p lac  kościelny.
MOTOCYKL B. S. A. w dobrym  s ta n ie  
i 3 row ery  tan io  do sprzedania. W iado­
mość „E xpres“ D ąbrow a.

R Ó Ż N E ,

D zisiejszych wyborów, uzupełn iających  we F ra n c ji nie będzie cechować n a ­
m iętność, wobec zgonu najlepszego z synów te j ziemi, p rezyden ta  D oum era. 
I lu s tra c ja  nasza p rzedstaw ia  tłum  p ary sk i przed p laka tem  wyborczym.

BIA ŁY  '> '1 , W ULKANICZNY

¥
Ś j

p o h r j i  gęsią w arstw ą ulice chilijsk iego m iasta  Curieo, po osta tn ich  w ybu­
chach wulkanów.

M IE S Z K A N IE  wr bardzo dobrym  pun­
kcie do sprzedania  z pcw ouu zm iany 
in teresu . W iadom ość w A dm in istrac ji
„E xpresu“______________________
DO sprzedan ia  dom w dobrym  stan ie  
za bardzo niską cenę, z powodu w y­
jazdu. W iadom ość Sielecka Nr. 6. 
M. Słota.

w dziale ubezpieczeń na  życie i sam o­
chodów w Będzinie, Sosnowcu. Z aw ier­
ciu. Częstochowie, Olkuszu. Końskich. 
R adom iu i Ostrowcu. W aru n k i prow i­
zyjne. Zgłaszać sie listow nie a dm. „Ex 
presu Zagłębia*. Kielce, K ilińsk iego  19. 
DAM 200 zł. za w yrobienie sta łe j p ra ­
cy' ślusarza. M iejscowość obojęlna. Zgło 
szenia: .,Expres Z agłęb ia” pod ..200“. 
POTRZEBNA niańka. Św iadectw a ko­
nieczne, P iłsudskiego  50 m. 4 od 2 — 3 
popołudniu. _____

h. W SZORZĘDN A m anie urzyst ka
ondulatorka potrzebna na sta le  do za­
kładu fryzjersk iego . Będzin, M odrze­
jew ska 43. ______
POTRZEBNA kraw cow ą do szycia w 
domu. W arunk i do om ówienia. Jan i-  
kowa. Orla 1-d. ______
POTRZEBNY uczeń fry z je rsk i na u- 
konczeniu i ondulatorka. W iadom ość 
Aleje 21, Sosnowdee.

PO K Ó J na biuro — m ieszkanie zaraz 
C entrum  Sosnowca. Telefon11-78,

M IE S Z K A N IE  pojedyncze od 15 m aja
00 w ynajęcia. Sosnowiec, R udna 21.
DO w ynajęcia 2 pokoje z kuchnią 'D ą ­
browa. R eym onta 1.____________
M IESZK A  NI A poszukuję 2 - 3 pokoje 
z kuchnią. O ferty  „E xpres Zagłębia** — 
Kielce. ______
M IE S Z K A N IE  odnajm ę za cały rok 
zgory 300 zł. lub  za wypożyczenie dam  
dwa m ieszkania na parterze. M inuta 
od p rzystanku  tram w ajow ego. W iado- 
mosc w adm in istrac ji. _____
1>0 w ynajęcia  lokal handlow y, duży 
n ad a jący  się na wszelki handel z urzą- 
dzeniem w raz z przy leg łem i pięciom a
O k rz e rl™ 1' Wladon,0|5ć 11 gospodarza
W AŻNE DLA PANÓW  LEKARZY. Lo
Kai A m bula to rjum  M iejskiego, T argo ­
wa 18, pierw szego lipca do w ynajęcia

k i

M IE S Z K A N IE  do w ynajęcia. Dańdów
1 o■ D aniłow skiego nr. 2.

O D N A JM Ę ładnie um eblow any pokój 
z wygodam i. Cena niska. W iadom ość 
Scsnowiec, D ęblińska 7.

O K A Z Y JN IE  harm on ja  stoliczkowa 
odpow iednia nowa 400 zł. Sosnowiec, 
Sielecka 15. Kopeć.
SPRZED A M  p iw iarn ię  n adającą  się na 
restau rac ję . W iadom ość „E xpres“ Dą- 
browa.____________
DO sprzedania  m olocykl „Indian** z 
przyczepką model 24, 1400 zł. Miechów 
St. I  Świątek.
SPRZED A M  plac z lasem  w Ząbko. 
w icach 20 m inut od stac ji w stronę W y- 
giełzowa. W iadom ość D ąbrow a, Że­
rom skiego 35, K aczm arzyk.

W N A JR U C H L IW S Z E J dzielnicy m ia 
sta  -wojew-ódzkiego Kielce, jest do sprze 
dan ia  sklep z handlem  win i wTódek, sp i­
ry tu su  i ty ton i, oraz tow arów  kolon. - 
spożywczych w raz z obszernem  m iesz­
kaniem  nadającem  się na restau rację . 
Czynsz tan i. W iadom ość: K ielce, K iliń  
skiego 18. A dm in istrac ja  „E xpresu  Za­
g łęb ia j. _____________________'
SPRZED A M  m aszynę do szycia „S in . 
g e ra “ dolirże szyjącą 70 zł. .jęzor. dom
W ędzichy, Rokosz.____________________
DUŻY7 w ybór gotowych pasów n ad a ją ­
ce k sz ta łtną  m odną lin ję  i lecznicze. 
N ajnow sze fasony  gorselettów  i biusto­
noszy. Ceny zniżone. „Rozalja** Sosno­
wiec. D ęblińska 11. ____  ___

Sśtrz^pce

WAPNO
palone, grube, l-m a gatunku  o wyso­
kiej w ydajności polecają: W apiennik i 
„Brynica** w Czeladzi, telefon 20. 
SZYNY budowdane norm alne i wąsko 
torowe, tre g ry  (do 4 eh m etrów), ru ry , 
d ru t kolczasty i zw ykły do betonu 
wszelkie żelazo do użytku  poleca po 
cenach najniższych Skład starego  że­
laza W einera  w Będzinie, M odrzejow- 
ska 82.
SPRZED A M  2 h ek ta ry  ziemi dobrej. 
W iadom ość „E xpres“ Będzin. 
W iN D E L O R  nowy sprzedam  tanio . N a 
daje się do pieców w apiennych, kopu- 
Jaków pod „1892“ „E xprez“ Sosnowiec. 
K A SA  ogn io trw ała  tan io  do sprzeda­
n ia. W iadom ość Sosnowiec, ul. Czysta 
nr. 7. W. N iepoń, o raz okazyjnie sprze­
dam  dzieło „Lekarz ra tu ją c y  zdrowie** 
bardzo tanio.
SPRZED A M  po przystępnej cenie dom 
drew niany, 3 m ieszkania oraz 1 m or­
gę placu, koło fab ry k i H ulezyńskiego 
w Zaw ierciu. K aro l K orandy  — W  a rty . 
IIA R M O N JĘ  sprzedam  tanio, trzech 
rzędową, 24 bas., 49 klawisz., silny  ton. 
Będzin. Okrzei 32.
SPRZED A M  dom średni nie drogi w 
Będzinie. W iadom ość fil ja  ,.E xpresu“ 
Będzin.
K U P IĘ  m aszynę „Record** eylindeC  na 
132 ig ły . Sosnowiec, R ybna 29. T urlej. 
YV D Ą B R O W IE Górniczej w pobliżu 
dworca kolejow ego jest do sp rzedan ia  
dom piętrow y, 8 lokali z ogrodem, po . 
w ierzchni 101 prętów . W iadom ość u 
właściciela uł. Ł abędzka nr. 6. 
PRA C O W N IA  cukiernicza przy fab ry ­
ce cukierków  do sprzedania lub w y­
dzierżaw ienia. W iadom ość D ąbrow a, 
Okrzei 1.

K upno I sprzedaż.

® J.^^DDAM  now ow ybudow any dom. 4 
ubikacje z tych dwie nadając-e się na

- plaCU’ tam że sldePdo w ynajęcia. W iadom ość D ąbrow a Że­
rom skiego 35. K aczm arzyk.

W y d a w c a : H e le n a  M o n s io rsk a .

W A PN O  z w łasnego w apiennika sprze 
da je  się z dostawą. Ceny konkurency j. 
ne. D ańdów ka. Dudzik.
IIA R M O N JA  80 basow a (biała), tenor, 
stoliczkowa pianinow a k law ia tu ra , pe­
dałowe, ręczne, dwurzędowe. Zam ie­
niam , reperu ję , sprzedaję tanio. Sosno­
wiec (Sielee), N arutow icza 38, R utkow ­

ski.

m andoliny, g ita ry , m androle, fu te ra ły  
n a jtan ie j w księgarn i „Pelonja** Sos­
nowiec H ale „Rozwoju**.
P IE C  w apienny Józefa  P alusińsk iego  
w Sosnowcu — Śród ul a, P ru sa  8, pole. 
ca z dostawą i na m iejscu  znane ze 
swej dobroci wapno w kaw ałkach, m iał 
w apienny i wapno gaszone. Ceny kon­
kurencyjne;___________________________
Z POW ODU zm iany lokalu  okazyjnie 
sprzedam  fo rtep ian  bardzo dobry. So-
snowiec, Nowmpogońska 24 m . '3.______
W A PN O  palone, lasow ane i m ia ł w a­
pienny, detalicznie i ■wagonowo z dosta­
wą loko plac budowy, po cenach kon­
kurency jnych  polecają  S trzem ieszyckie 
Zakłady W apienne I. B oruchow ski, So-
snowiec. ul. Czysta 8, t i-1. 11-54.________
S K L E P  spożywczy w dobrym  punkcie 
do sprzedania. Zagórze, ul. W iejska 17. 
ZA K ŁA D  fry z je rsk i dam sko .  m ęski 
w centrum  m. Sosnowca do sprzedania
W iad. w adm inistracji. _______
W Y STA W A  sklepowa skrzynkow a i 
licznik do sprzedania. P ań sk a  9. S tani-
sław  Choiński. ________________
PA T E FO N  d w uch sprężyno w y walizko- 
wy, szafę, kredens, row er sprzedam . P o .
goń, F lo rjań sk a  U , D ynus.____________
MOTOCYKL w dobrym  s tan ie  sprze-
dam  za 350 złotych. Dziewicza 11.______
OTOM ANĘ dyw anow ą bardzo tan io  
sprzedam , kozetki 35. Sosnowiec, 1 Ma-
ja  14._________________________________
K O Z E T K I 35 złotych, O tom any, m ate . 
race, Tapczany. Sosnowiec, M arjacka 16

stsiążfti
powieściowe i szkolne używ ane naby­
w a od starszych K sięg arn ia  ,,Polonja“
Sosnowiec, H ale „Rozwóju“ .___________
OKRADZIONÓW . P arcele  w pobliżu 
fo lw arku  i B iałej Przem szy pod budo. 
wę kolon ji letn ich  po 20 gr. m e tr kw a­
d ratow y, tam że g ru n ty  na m org i po 
p rzystępnej cenie. W iadom ość Polaczek
Zagórze, M iraszew skich 86.____ _______
DO sprzedania  zakład fry z je rsk i w Mo- 
drzejowie. W iadom ość Sosnowiec „Re- 
nesance** Sienkiewicza 4.
K R E D E N S kuchenny duży now y do 
sprzedania. Sosnowiec, W arszaw ska 16
m. 13, I I  p ię tro ._______ _______________
PL A C E  budow lane hipotecznie Bprze- 
dam  obok rzeźni w Dąbrow ie. W arkocz. 
M ASZYNĘ do szycia sprzedam  tanio. 
D ąbrow a, D ąbrow skiego 4 m. 3.

PIEG Ó W , plam  i  w ągrów  pozbędziesz, 
się jeśli kupisz krem  lub p łyn  ty lko  w, 
składzie aptecznym  D ancygiera, Bę-j 
dzin, M ałachow skiego 34. U w aga: Ceny] 
na w szystkich innych a rty k u łach  kon­
kurencyjne. Żądaj „Erdemol** przeciw  
molom.
P O D A JĘ  do wiadomości, iż p rzy  u licy . 
Targow ej 5 w Sosnowcu została otwarć? 
ta  w ytw órnia  ran n y ch  p an to fli filco-, 
wych. Sprzedaje po cenach konkurom-. 
cyjnych. A. Nosk owicz. ________
SŁUŻBĘ ^domową fachową, uczciwą %■ 
dobrćm i św iadectw am i otrzym acie w; 
B iurze Ogłoszeń Żgorzelskiogo — So 
snowiec, Żeromskiego 5. Codziennie od 
12 do 18.
ZA dług i m ęża m ojego Józefa Aliśty 
n ie odpowiadam . W ładysław a M iśta] 
Zaw iercie, Z iem na 10.
D N IA  9 m a ja  o godz. lO.ej rano odbę~ 
dzie się licy tac ja  u J a n a  K ru p y  w7 Niw- 
ce przy  ul. 1-go m a ja  nr. 38, na  rzecz 
J a n a  Grabeusza.
U ZD RO W ISK O  zam ek P IE S K O W A  • 
SK A ŁA  pod Ojcoweim M iejscowość m a­
lownicza, otoczona ladam i ig lastem u 
nad rzeką P rądn ik iem . P ływ anie, łód-. 
ki, kąpiel w staw ach, tenis, jazda kon . 
na. Połączenie autobusowm z Olkuszem] 
Zagł. D ąbrow skiem  i K rakow em  bardzo 
wygodne. U trzym anie pensjonatow e, 
dla życzących sobie osobne w ille z 
kuchniam i. Ceny nader przystępne. 
A dres: PieskoW a _ Skała. A dm inistra- 
c ja  P oczta Skała._________
SĘD ZIA  K om isarz N adzoru Sądowego, 
nad F irm ą  Jakób  M. G utm an w Będzi-i 
n ie zaw iadam ia n a  zasadzie art. 59 
Rozp. P rezy d en ta  Rzeczypospolitej o> 
odroczeniu w ypłat, iż w -postępowaniu 
układow em  wyżej pom ienionej firm y , 
a je j w ierzycielam i, odbędzie się dnia' 
18. 5. 1932 r. o godz. 10-ej rano  w Sądzie 
O kręgow ym  w Sosnowcu ogólne zebra­
nie w ierzycieli, k tórych  należności fi­
g u ru ją  n a  liście, wyłożonej dnia 22. 12. 
1931 r. Porządek dzienny: 1; spraw o­
zdanie N adzorcy Sądowego; 2) odczy­
tan ie  propozycji układow ych i dysku­
sja; 3) głosow anie w przedm iocie pro- 
pozycji układow ych. Sędzia K om isarz:

(—) Dr. Jak ó b  Potok. 
Będzin, dn ia  2 m a ja  1932 r.

Biuro Opisania próśb
B ednarczyka w D ąbrow ie (za m ag istra ­
tem b ia ły  dómek) red ag u je  i pisze po­
d an ia  do -wszystkich urzędów i sądóWj 
po cenach przystępnych. In fo rm ac ji 
udziela bezpłatnie.
SZ U K A C IE  książki p rzy jaciela?  k tó ry  
w am  da wskazówki w każdym  m om en. 
cie życia? Żądajcie prospektów : „Kie­
szonkowa E ncyklopedia Popularna*' —
K raków , Józefitów  10._________________
W Y D ZIER ŻA W IĘ domek z oborą. W ia 
domość Środula , Okrzei 24. p iw iarn ia . 
ODDAM chłopczyka 2-tygodniowego 
niechrzszczonego na  własno.-ć. Wiado-_ 
mość Będzin. Buźn ica 10, S tokfiszewska. 
C H R Z E ŚC IJA Ń SK I Zakład  Zegarm i­
strzow ski precyzyjno m echaniczny 
W łodzim ierz Niepoń, b. pracow nik firm  
w arszaw skich i krakow skich, Sosno­
wiec, ul. Czysta 7. W ykonvw uje wszel_ 
kiego rodzaju  reperacje  zegarków  kie­
szonkowych, Chronom etrów , R epetie- 
rów, sztoperów, antyków , zegarów  kon­
tro lnych , tachom etrów , N um eratorów  
różnego rodzaju , dorab ian ie  części pre- 
cy jzy jnyeh  do wszelkiego rodzaju  m a­
szyn w edług rysunków  łub wzorów. Ł a >• 
dowanie akum ulatorów  W ykonanie so-
lidne. G w arancja  trzechletn ia. _
ZIOŁA LECZN ICZE w edług przepi­
sów sław nych lekarzy przeciw choro­
bom żołądka, kiszek, płuc, nerwów, wą­
troby, nerek, pęcherza, hem oroidom , u- 
pławom, obstrukcji, kam ieniom  żółcio­
wym, kaszlowi, astm ie, błędnicy, skle_ 
rozie, a rtre tyzm ow i, reum atyzm ow i 
etc. Żądajcie bezpłatnej b roszury  pou­
czającej! Adres: Liszki — A pteka.
F O T O G R A F JE  K om unji Św. od 4 zło­
tych. M ieszkowska, Sosnowiec, P iłsu d ­
skiego 20
PRZY PO M IN A M  w szystkim  lokato­
rom , zam ieszkałym  w dom u przy  ul. 
K uźnica 23, że zgodnie z zaw iadom ie­
niem  re jen ta ln em  z dn ia  39 kw ietn ia  
1S32 r. kom orne winno być płacone od 
dnia 1 m a ja  1932 r. do rąk  w łaścicielki 
tego dom u A nnie Lizdkowej w prze-i 
ciw nym  razie  będę występowmła na  dro­
gę sądową, naw et kto zapłaci innym' 
osobom, tego ja  nie uznaję. A nna Lizd-
kowa._________________________________
G A B IN ET kosm etyczny K. Kuziorów - 
ny, m asaże tw arzy , usuw anie p rysz­
czów, węgrów. Sosnowiec. D ęblińska 7. 
400.000 zł. Dochód B ru tto  35.000 zł. rocz­
nie. W iadom ość w f il j i  „E xpresu“ Bę­
dzin pod „Dobra lokata.**.
P O S Z U K U JĘ  60 — 75.000 złotych n a  
p ierw szą hipotekę na  n iski procent. —. 
R ealność cen trum  m iasta , w artości 
ZA d ług i żany M arji z Jaw orsk ich  
nie odpowiadam . Ludw ik Zacher._____
N A  K U R S Y 7

P IS A N IA  I  L IC ZEN IA  NA 
M ASZYNACH ORAZ STEN O G RA F J I
p rzy jm u je  zapisy B iuro „W indykator*4 
Sosnowiec, 1-go M aja  14.

D ru k . „ E x p re s  Zagłębia** S o sn o w iec , u l. T e a t r a ln a  1, te l. Ś-J4. R e d a k to r  o d p .: J ó ze f Oskóiski.


